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Kraków § stycznia.
Patent styczniowy zmusił wiedeńskie dzien­

niki centralistyczne do wyznania, że zada­
niem patentów lutowych było zapewnienie 
zwierzchnictwa żywiołowi niemieckiemu w 
krajach z tej strony Litawy. Wiedzieliśmy
0 tem dobrze, i to od chwili ogłoszenia tych 
patentów, ale nie czytaliśmy nigdy dawniej 
tak szczerego i otwartego wypowiedzenia 
tej prawdy. Nie mylnem było przeto ciągłe 
z naszej strony twierdzenie, że ta niczem 
niepohamowana żądza supremacyi jest isto- 
tnem, bodaj czy nie wyłącznem źródłem przy­
wiązania do konstytucyi lutowej i obstawa­
nia za jej wymarzoną nieprzerwanością pra­
wną, bez względu na to, że co nigdy w rze­
czywistości nie istniało, i żyło tylko w fik 
cy i, rościć sobie nie może prawa do nie- 
przerwaności.

Dziwić atoli powinno, iż żywioł w mo­
narchii tak liczny i przeważny, który swoje 
wykształcenie i oświatę tak wysoko ocenia, 
a oddajemy mu pod tym względem wszelką 
sprawiedliwość, usiłuje całą swą przewagę
1 wpływ na liczebnej tylko opierać sile i to 
w sferze parlamentarnej. Największe bowiem, 
a nawet mniemaćby można jedyne narusze­
nie konstytucyi lutowej w patencie stycznio­
wym, dopatrują rzeczone dzienniki w do­
wolności zostawionej Sejmom krajowym wy­
bierania delegacyj do nadzwyczajnej Rady 
Państwa bądź kuryami bądź z całej Izby. 
W tem skrzywiona zdaniem ich cała ma­
szyna, w tem zniweczony duch konstytucyi, 
bo zdarzyć się może, że Niemcy nie znajdą 
się w większości, i dopieroż ubolewania wy­
nurzające odrazę na widok „słowiańskiego 
kwiatka", czyli większości, który z wybo­
rów rozwinąć się gotów. Nie mamy wcale 
przekonania, aby żywioł niemiecki miał już 
koniecznie znaleźć się w mniejszości, na Ra­
dzie państwa patentem styczniowym zwo­
łanej; ale w każdym razie skądże owo pra 
wo do większości, zwłaszcza u tak bez­
względnych stronników reprezentacyjnej for­
my rządu, parlamentarnego systematu? Wol 
ność parlamentarna zależy na tem, aby każ­
demu wolno było starać się o zdobycie so­
bie większości, ale oraz przyjąć on winien 
każdy wypadek wyborów. Urządzać takowe 
prawem w ten sposób, aby z góry ten lub 
ów żywioł miał większość zapewnioną, jest- 
że to konstytucyą, reprezentacyą, parłam en 
taryzmem, jestże to w olnością?...

Wiemy dobrze, a nawet czytamy dzisiaj 
wypowiedziane z pewnym cynizmem, że tak 
czyniły patenta lutowe, że to było ich za­
daniem i duchem. Dla tego też tak niespra­
wiedliwy w nich stosunek liczebny człon­
ków składających delegacye do Rady Pań 
stwa, dla tego Czechy równe ludnością Ga 
licyi wysyłały 54 deputowanych, gdy ta tyl­
ko 38 itd.; dla tego ordynacya wyborcza 
dawała w Czechach przewagę miastom itd,; 
dla tego wreszcie wybór delegacyi z Sej­
mów do Reichsrathu odbywać się był wi­
nien kuryami, zgoła wszystko, co tylko ży­
wiołowi niemieckiemu większość zapewnić 
mogło. Ale też dla tego ludy nie-niemieckie 
nie mogły uważać patentów lutowych za 
konstytucyę, ani widzieć wolności w takim 
parlamencie; przeciwnie, żyły pod nim w u- 
czuciu absolutyzmu, jakim jest każda supre- 
macya narzucona nie wpływem, nie prze­
wagą moralną, ale faktem. Ale również dla 
tego rząd, który się chciał trzymać „ drdgi 
wolności", manifestem wrześniowym wska­
zanej, dzieła tego dalej prowadzić nie mógł;

jeżeli zaś czego w patencie styczniowym 
dobrze nie pojmujemy, to z pewnością nie 
tego, że wolno Sejmom wybierać delegacye 
kuryami lub innym sposobem; ale że cyfra 
członków delegacyi pozostała ta sama jaką 
patenta lutowe oznaczyły, a szczególnie, 
iż Sejmy nie otrzymały pozwolenia do zmia­
ny ordynacyi wyborczej stósownie do po­
trzeb i natury każdego kraju. Byłoby to 
dzieło przygotowawcze, z którego powsta­
łaby nadzwyczajna Rada Państwa, jako rze­
czywisty wyraz ludów, oddałaby była, zda­
niem naszem, istotne przysługi monarchii, i 
odpowiedziała zadaniu, do jakiego w prze­
obrażeniu państwa jest powołaną.

I do czegóż posłużyła żywiołowi niemie­
ckiemu owa większość, jaką mu patenta lu­
towe zapewniały? Jedynie do zwycięstwa 
w systemacie centralizacyi. Przewaga ta do 
niczego innego nie doprowadziła. Historya 
Reichsratu jest ciągłą walką centralizacyi 
z autonomią. Czyż znowu na to tylko użyć- 
by jej chciał żywioł niemiecki, aby zgnębić 
autonomię? Takby się zdawało, czytając 
centralistyczne organa; a przecież uwierzyć 
temu nie chcemy. Miałżeby wpływ oświaty 

wykształcenia być przywiązany jedynie 
do zgubnego centralistycznego narzędzia? 
Czyż przewaga żywiołu niemieckiego w mo­
narchii ma koniecznie zależeć na ciemięże­
niu innych ludów, na nakładaniu im przy­
musem tego, czego ich natura znieść nie 
może, na pogwałcenie ich praw rodzimych 
historycznych lub nabytych? Maż zniknąć 
przewaga moralna, do której Niemcy w Au- 
stryi słusznie roszczą sobie prawo wobec 
autonomii narodowej innych ludów monar­
chii? Raz jeszcze powtarzamy, nie chcemy 
temu wierzyć, bo wtedy przypuścićby wy­
padało, że oświata, że wpływ nie zgadzają 
się z wolnością, że cały liberalizm niemie­
cki jest tylko blichtrem, pod którym abso­
lutyzm się kryje. Gorszym bowiem od ab­
solutyzmu rządowego jest absolutyzm je ­
dnego żywiołu nad innemi w państwie; naj­
gorszy zaś ten, który żąda tylko wolności 
dla siebie, a upatruje ją  w pozbawianiu jej 
drugich, w panowaniu nad drugiemi. Jest 
przecież i w żywiole niemieckim stronnic­
two, które się zowie autonomicznem. Wpra­
wdzie, jak dotąd, od centralistycznego nie 
łatwo je  odróżnić. Może jednak żądzę su­
premacyi na innym opierałoby systemacie, 
i stanowisko jego w przyszłej Radzie od­
powiedziałoby choć w części nadziejom, ja- 
kiebyśmy w żywiole niemieckim dla dobra 
monarchii pokładać chcieli.

Onjanizacya polityczna i finansowa kraju.

Nikt nie zapoznaje, iż z powoda przeniesienia 
władz krajowych z Krakowa do Lwowa musia­
łoby znacznie ncierpieć miasto pierw rzeczone;— 
ta jednak  okazała się najwymowniej patryoty 
cznęść szlachetnych Krakowian, którzy petycyą, 
wniesioną do Sejmu krajowego w przedostatnej 
kaaencyi, „zastrzegają sobie z góry obronę prze- 
„ciw posądzeniu ich o samolubne pobudki i prze- 
„ciw zarzutom, jakoby partykularne widoki lub 
„materyalne korzyści miasta przekładali nad do- 
„brp kraju i potrzebę ogółu, — i uznają jak  naj- 
„mpcniej słuszność zasady opierania się wszel­
k ie m u  podziałowi kraju na dwie odrębne poło- 
„wy polityczne." Podobne oświadczenie przyjąć 
z uznaniem, miał prawo Sejm krajowy, — obo­
wiązanym jest wszakże najmocniej starać się o to 
ażepy to „serce kraju naszego® było tak pielę 
gnpwanem , jak  na to zasługuje. — Dla tego Sejm 
krąjowy przy najbliższej sposobności winien po­
czynić kroki odpowiedne, ażeby w Krakowie na­
stępujące władze prowineyonalne pozostawionemi 
albo ze Lwowa przeniesionemi zostały:

1° C. k. urząd górniczy z kasą i urzędem pro­
bierczym kruszców;

2° C. k. prokuratorya skarbowa;
3° C. k. krajowy sąd wyższy dla całej Galicy i; 
4° C. k. administracya poczt galicyjskich. 
Oprócz tych władz pozostałyby jeszcze nastę­

pujące urzęda w Krakowie: a) c. k. Sąd krajo­
wy — obwodowy — i delegowany m iejski; b) urząd 
powiatowy polityczny: c) powiatowa dyrekcya 
skarbu z archiwem map i oddziałem katastral­
nym, tudzież z Sądem skarbowym; naostatek d) 
miejscowe instytucje naukowe i dobroczynności.

Przewidujemy, iż propozycya względem prze­
siedlenia krajowego Sądu wyższego i administra­
cyi pocztowej ze Lwowa do Krakowa napotka na 
twardą opozycyę w świecie urzędowym. Odoso­
bnienie tych dwóch władz krajowych od swych 
towarzyszek, wydawać się może będzie odstrasza- 
jącem dla niektórych do Lwowa przyzwyczajo­
nych potęg biurokratycznych. My jednak nie wi­
dzimy żadnych przeszkód do podobnego urządzę 
n ia ; —  przeciwnie upatrujemy w tem znaczne ko­
rzyści dla swobodnego rozwoju sądownictwa, które 
wedle ogłoszonego wniosku rządowego będzie od 
łączonem od administracyi politycznej. To urzę­
dowe rozłączenie uwidoczni nam najlepiej także 
geograficzne odłączenie i przyczyni się wielce do 
nadania większej powagi sądowi i uwydatnienia 
jego samodzielności w oczach nie tylko niższej 
warstwy mieszkańców, ale także i wobec całego 
kraju. Jeszcze mniej możemy znaleźć przyczyn 
słusznych, dla którychby wypadało pozostawiać 
we Lwowie i nadal administracyę pocztową. 
Zaczem te obiedwie władze krajowe mogą być 
instalowane w jak  najkrótszym czasie w Krako­
wie i nadać temu miastu znaczenie, przynajmniej 
odcienia metropoli. Istniejące dziś telegrafy i koleje 
żelazne umożliwiają wszelką łatwość korespon- 
dencyi w zajem nej; oddalenie więc geograficzne 
nie może stanowić najmniejszej przeszkody w tej 
kwestyi. O wewnętrznem ustroju władz sądowych 
nie rozprawiamy w tem miejscu, zachowując so­
bie tę rzecz na przyszłość; — powracamy więc 
do organizacyi urzędów finansowych.

Działalność c. k. krajowych władz finansowych 
rozprzestrzenia się na: a) opodatkowanie stałe i 
niestałe; b) tak zwane monopolia; c) zarząd dóbr 
inkam erowanych; d)  zarząd dóbr funduszu reli­
gijnego i stypendyjuego; e) nadzór obwodowych 
dyrekcyj skarbu i kas rządowych ; f )  zwierzchni 
ctwo nad c. k. urzędami powiatowemi w spra­
wach podatkowych.

R e s k r y p t  m in i s to r y a ln y  z. d u i a  2 1  m a ja  1 8 5 0  r
(Dziennik praw państwa z roku 1850 str. 881) 
postanawia w skutek odręcznego pisma N. Pana 
z dnia 19 lipca 1849 i 9 stycznia 1850 roku, iż 
dla Galicyi z Krakowem i zarazem dla Bakowiny, 
celem załatwiania wszelkich spraw finansowych, 
ma być urządzoną tylko jedyna krajowa dyrekcya 
skarbu we Lwowie. Dla spraw podatków stałych 
Bukowiny ustanowiono także dyrekcyę podatkową 
w Czerniowcach. Namiestnik kraju jest oraz pre­
zydentem krajowej dyrekcyi skarbu, a starostwa— 
których istnienie już podówczas było wyrzeczo­
ne — podlegają tej dyrekcyi. Tak ukształtowane 
urzędowanie prowadzono bez przeszkód do końca 
1853 roku, kiedy chwiejne i niedołężne w zasa­
dach i postępkach ministerstwo ówczesne utwo­
rzyło w Krakowie, począwszy od 1 Intego 1854 r., 
dyrekcyę podatków. W r. 1855 postąpiono jeszcze 
dale j: — dekretem ministeryalnym z dnia 5go 
marca 1855 r. przeistoczono bowiem dyrekcyę po­
datkową na zupełną „krajową dyrekcyę skarbu" 
odrębną od lwowskiej, pozostawiając namiestni 
kowi Galicyi tylko tytularny wpływ na nowo­
utworzoną dyrekcyę, która z dniem 31 lipca 1855 
roku weszła w życie. Równocześnie zaprowadzono 
także krakowską kasę główną, niemniej oddział 
rachunkowy (dekr. min. z dnia 19 czerwca 1855 r.), 
nareszcie i własny sąd skarbowy krakowski, który 
od dnia Igo października 1855 rozpoczął urzę­
dowanie. Dla spraw górniczych postanowiono 
dekretem ministeryalnym z d. 10 września 1855 
władzę górniczą w Wieliczce podlegającą krako­
wskiemu Rządowi krajowemu. Istnienie tych wszy­
stkich urzędów krakowskich zachwiało się nieco 
podczas ministerstwa hr. Gołuchowskiego, lecz po 
ustąpieniu onegoż, nabrały jeszcze więcej hartu, 
zaczerpując coraz więcej świeżych sił z pobliskich 
prowincyj niemieckich. Antagonizm wywołany i 
żywiony drobnostkowemi sporami i dążeniem 
do wyłamania się z pod władzy Namiestni­
ka we Lwowie, był żywiony skrzętnie tak przez 
ministerstwo Bach-Bruka, jako też Szmerling- 
Plenera, którzy w tem rozdarcia kraju upatrywali

najsilniejszą podporę centralizmu germańskiego;— 
pierwotną bowiem pobudką do tego rozdarcia 
były te nieustanne, jeszcze przez Stadjona wy­
wołane, zachcianki i domagania się nowonarodzo­
nej partyi ruteno-germańskiej w Galicyi o po­
dział kraju na część ruską i polską. Eksploatu­
jąc te niedościgłe zachcianki podzielono Galicyę, 
lecz nie na polską i nie na ruską, bo podobne 
absurdum polityczne nawet Bachowi i Szmerlin- 
gowi wydawało się być za wielkiem, ale na dwa 
okręgi administracyjne z dawnem urządzeniem i 
językiem niemieckim. Sejm krajowy jeszcze w ro 
ku 1861 poruszył był kwestyę języka urzędowe­
go; na posiedzeniu bowiem z dnia 26 kwietnia 
1861 uchwalono jednogłośnie polecić Wydziałowi 
krajowemu wypracowanie projektu co do zapro­
wadzenia języka narodowego we wszystkich c. k. 
urzędach, lecz kwestya ta zanadto pośpiesznie i 
pobieżnie była traktow aną; tak więc naprzód 
można było przewidzieć jej niepowodzenie. Sejm 
krajowy sam był powinien podnieść tę sprawę i 
popierać ją  całą swą powagą i energią; powi 
nien był sięgnąć do aktów pierwotnych rewindy­
kacyjnych, z których treścią nas zapoznał szano­
wny poseł Kraiński, jeszcze podczas zwołanej 
przez hr. Gołuchowskiego szczuplejszej Rady pań­
stwa. Mamy tam gwarancyą naszych praw naro­
dowych, które także traktatami z roku 1815 zo­
stały zabezpieczone. Nie wywołujemy tu tych zbu­
twiałych traktatów na poparcie praw świętych i 
niezłomnych: boć zresztą wiemy, że mocarstwa 
europejskie tylko tam na traktaty się powołują, 
gdzie idzie o ich własną korzyść; wiemy także, 
że Napoleon III zapowiedział, że traktaty te , ni­
szczące Napoleonidów, nie obowiązują. Wspomi­
namy o nich tylko dla tego, bo spodziewać się 
należy, iż Rząd konstytucyjny, postępowy, opie­
rający swą siłę na sile narodów, nie zechce być 
gorszym od Rządu absolutystycznego. Nie ma zre 
sztą powodu, ażeby ministerstwo teraźniejsze sili­
ło się naśladować azyatycką Moskwę lub gra- 
bieżące Prusy, na polu organizacyi politycznej, 
wiodącej do zamętów kończących się z prawa ko­
nieczności—katastrofą. Domagamy się zatem od 
najbliższego Sejmu, ażeby się szczerze i sumień 
nie zajął tą kwestyą, zwłaszcza, że osobliwie 
c. k. władze finansowe zachowały najmocniej wo­
bec kraju swą odrębność cudzoziemczą przez nie­
roztropne, i powadze rządowej szkodliwe używa­
nie wyłącznie języka niemieckiego. Obowiązkiem 
też Sejmu będzie domagać się spiesznego i zu­
pełnego przesiedlenia władz krajowych z Krako­
wa do Lwowa.

Co się tyczy organizmu c. k. Dyrekcyj skar­
bowych, mamy nadmienić, iż takowe z małemi 
odmianami tak istnieją jak  je  postanowiła pier­
wotna instrukeya, wydana dla administracyj skar­
bowych tak krajowych jako też powiatowych. Całe 
wojsko urzędników przy teraźniejszych c. k. dy- 
rekcyach skarbu obwodowych trudni się protokó­
łowaniem i powtarzaniem poleceń wydanych z Dy­
rekcyi krajowej do urzędów kameralnych i do 
komisarzy straży finansowej. Na podatki stałe 
wpływu nie m ają, bo takowy wywierają pośre­
dnio powiatowe urzędy polityczne; podatki nie­
stałe są wypuszczone w dzierżawę, a  dochody 
pobierane bywają przez c. k. urzędy podatkowe. 
Licytacye tych dochodów odbywają się ze szkodą 
skarbu państwa w siedzibach dyrekcyi, chociaż 
przedmiot dotyczy się powiatu częstokroć o kil 
kanaście mil odległego, w którym mało kto ma 
wiadomość o odbywaniu się licytacyi. Egzekucyą 
zaległości danin niestałych trudnią się także c. k. 
urzęda polityczne, 'a  gdy kasy zbrorowe od dnia 
Igo lutego r. b. zostały zwinięte, nie pozostanie 
dla c. k. dyrekcyj obwodowych skarbu nic do 
czynienia, tylko pozostawać dalej hamulcem w za 
łatwianiu czynności pomiędzy krajową dyrekcyą 
skarbu a niższemi urzędami powiatowemi, i wy­
najdywać nieustające powody do odbywania po­
dróży w celu komisyonowania nad sprawami, 
które dla powtarzania się tych komisyj nigdy się 
nie kończą, ale nie z przyczyny trudności lub 
zawiłości leżącej w przedmiocie, lecz dla ciągłe 
go czerpania dyet i kosztów podróży. Obliczanie 
sągów w lasach kameralnych, — skontrowanie kas 
kameralnych,— skontrowanie kas podatkowych,— 
oddawanie przedmiotów wydzierżawionych, — re- 
wizya oddziałów straży finansowej,— rewizya tak 
zwanych Verlagów tytoniu i tabaki,—rewizya go­
rzelń i browarów, itp. rewizye i iuspekeye — oto 
zatrudnienia najważniejsze podróżujących urzę­
dników finansowych. Naszem przekonaniem jest, 
iż dodanie jednego urzędnika finansowego do każ­
dego c. k. urzędu powiatowego wystarczy najzu­

pełniej na utrzymanie w porządku należytym czyn­
ności dotyczących, zwłaszcza, że największa część 
onych poruczoną być może do samoistnego zała­
twienia politycznym urzędom powiatowym, tem 
więcej, że te urzęda dotąd załatwiały je  na w e­
zwanie władz finansowych, albo instrukeyami do- 
tyczącemi obowiązane były do współdziałania 
z komisarzami finansowemi.

KORESPONDENCYA CZASU.
Z  Sandeckiego 1 stycznia.

(Z. P .) Zgadzam się, z powszechną opinią, że 
Towarzystwo Kredytowe ziemskie w swym dzi­
siejszym ustroju, nie odpowiada potrzebom kraju, 
gdy zaś reformy w organizacyi Towarzystwa Kre­
dytowego przedsięwzięte być m ają , uważam na 
czasie, spostrzeżenia moje w tym przedmiocie ze­
brane, tak na polu teoryi, jak  praktyki, drukiem 
ogłosić. Wiadomo, że instytucye finansowe dobrze 
z organizowane zwiększają dobrobyt kraju i zna­
komicie się przyczyniają do jego wzniesienia mo­
ralnego i materyalnego. Każda najsłabsza wia­
domość może się przyczynić do wzniesienia u- 
żytecznćj, powszechnie wyglądanćj Instytucyi. Tą 
jedynie myślą powodowany przystępuję do roz­
bioru przedmiotu.

Najpierw zastanówmy się, czego wymagamy od 
Towarzystwa Kredytowego? Następnie, jak D a le -  
ży go urządzić, aby wymaganiom naszym odpo­
wiedziało ?

Bezsprzecznie, celem Towarzystwa Kredytowe­
go krajowego jest najdostępniejsze, oraz najko­
rzystniejsze, uruchomienie pewnćj części własno­
ści nieruehomćj. Oczywiście, właściciele nierucho­
mości powinni tak zorganizować Towarzystwo 
Kredytowe, aby to uruchomienie jak  najkorzystniej 
urzeczywistnione było, to jest, aby za najłagodniej­
szym procentem i najrozleglejszą możebną skalą 
otrzymać kapitał w listach zastawnych, którychby 
kurs najwięcćj zbliżał się do nominalnćj wartości. 
Do otrzymania powyższego założenia potrzeba:

1) Aby pożyczka w Towarzystwie kredytowym 
zaciągnięta miała dosteczne bezpieczeństwo hipo­
teczne.

2) Aby wypłata procentu od tćj pożyczki, oraz 
zwrot kapitału, żadnej nie ulegały wątpliwości.

3) Aby pożyczka odpowiedni do drogości k a­
pitału opłacała procent.

4) Aby ustawy władz prawodawczych przyczy­
niły się do zrobienia obligów tćj pożyczki, naj­
bardziej ulubionym papierem w kraju.

5) Aby przez okresowość wypłacalność, w o- 
znaczonym terminie, zaciągniętych pożyczek ubez­
pieczyć.

Wszelka własność nieruchoma potrzebuje k re ­
dytu, Towarzystwo Kredytowe wydając# pożyczki, 
na każdego rodzaju własności nieruchome, stanie 
się najodpowiedniejszem do potrzeb wszystkich 
właścicieli majątków nieruchomych.

Przez takie Towarzystwo nietylko najtańszą o- 
trzymamy administracyą, ale unikniemy szkodli­
wego współzawodnictwa, które się wywiąże, j e ­
żeli kraj więcćj Towarzystw Kredytowych posia­
dać będzie.

Unikając, aby odmienućj natury własność nie­
ruchoma nie była nawzajem solidarnie odpowie­
dzialną, oraz, aby nabywca listów zastawnych, 
mógł wedle upodobania swój kapitał amieszczać 
na hipoteki własności ziemskićj, miejskićj łub 
włościańskićj, można osobne działy dla każ- 
dćj z tych trzech rodzajów własności w Ogólnem 
Towarzystwie Kredytowem urządzić zaprowadza­
jąc solidarność między pojedynczemi grapami. Co 
wypowiedziawszy, wracam do mego założenia.

Aby pożyczka miała wszelkie bezpieczeństwo 
hipoteczne, potrzeba, aby własność sama w całćj 
swój objętości niczemj naruszoną być nie mogła. 
Niestety, własność ziemska u nas, przez obowią­
zujące przepisy polityczne i prawne, nie jest dosyć 
uwolniona od możebych i urojonych pretensyj ze 
strony włościan. Nierozwiązana zaś kwestya słu- 
żebnictw wielkićj także jest doniosłości. Ustawa 
zabezpieczająca własność ziemską nawet od cienia 
możliwego napadu bardzoby była pożądaną; nie- 
mnićj przyłączenie protokółów katastralnych, o- 
bejmujących parcele własności dworskich, do ksiąg 
hipotecznych, bardzoby było odpowiednie; nako- 
niec rozwiązanie ostateczne kwestyi służebnictw, 
do wzbudzenia zaufania do posiadłości ziemskićj, 
niezmiernieby się przyczyniło.

Część literacko-artystyczna. 

T Y G O D N I K  P A R Y S K I .
Tę pierwszą na rok 1867 kronikę zaczynam od 

miłej wiadomości z polskiego świata, uradowany, 
że mogę wam taką osobliwość złożyć na progu 
nowego roku. Wiadomość polska m iła—chociażby 
nie z życia, ale z grobu wzięta — to może dobra 
wróżba dla nas, cośmy więcej niż Mitrydates do 
trucizn przywykli.

Na polskiem Campo-Santo, emętarzu Montmo­
rency, stanął, ostatnich dni ubiegłego roku, pomnik 
Adama Mickiewicza, naznaczony wieczyście pię­
tnem geniuszu.

Jedyny natchniony rzeźbiarz francuski — dziś 
może pierwszy w świecie — August Prćault ulał 
z bronzu głowę umierającego poety wedle gipso­
wej maski, którą pan Levy zdjął z umarłej twa­
rzy Adama. Imię rzeźbiarza i materyał, jaki po 
siadał, są dostateczną rękojmią doskonałości dzie 
ła  dla tych, co znają utwory Prćaulta; tym, co 
ich nie widzieli, powiemy, że warto odbyć piel­
grzymkę do głowy Adama, która się nagle z je ­
go grobu pokazała.

Pomnik z piaskowca zbudowany ma formę pi­
ramidy bez wierzchołka. U góry, nakształt wieżo­
wego zegara, osadzony bronzowy medalion roboty 
Prćaulta.

Jest to wypukła płaskorzeźba. Na płycie wklę­
słej nakształt wielkiej misy, leży, nieco w tył po­
chylona naturalnej wielkości głowa poety. Oblicze 
widne w trzech częściach—napiętnowane wyrazem 
bolu przeszywającym—jako jęk, zatrzymuje prze­
chodnia: obojętny stanie jak  wryty — występny 
jako przed głową Meduzy skamienieje — bo to 
nie umierającego człowieka wejrzenie, ale wzrok 
syna patrzącego na mrącą ojczyznę... Twarz ta 
wydobyta z bronzu jak  iskra z kamienia, nie cier­
pienie pojedynczego człowieka wyraża, ale zbio­
rową każń milionów, którą wieszcz polski wziął 
wpierś swą magnetycznie, i wydał jednem pod 
niesieniem oczu do nieba, jak  niegdyś wszystkie 
radości i pragnienia narodu jednym wielkim hy­
mnem wyśpiewał.

Wobec tej rzeźby, nawet nie wierzący w cuda 
przypuści, że geniusz Francyi z geniuszem Polski 
zbiegły się jak  dwa promienie gdzieś w podnie­
bnych sferach, a z ich bratniego uścisku powsta­
ła i spadła na ziemię jak  aerolit ta głowa Ada­
ma, na wieczną dla Polski pamiątkę.

Pojawienie się takiego grobowca nie może

przejść niepostrzeżone wśród grona polskich wy­
gnańców. Chociaż rozbicie wielkie, chociaż w tej 
garstce pomięszanie języków takie jak  przy bu­
dowie B abelu, to jednak język Adama jeszcze 
każden z nas rozumie — a kto tu żyw, pośpieszy 
na uroczysty obrząd poświęcenia pomnika Mickie 
wicza, którego postawienie dzieci jego poruczyły 
najwymowniejszemu z rzeźbiarzy spółczesnych.

Druga przyjemna wiadomość z polskiej wido­
wni w Paryżu : pojawienie się Rocznika Towarzy­
stwa historyczno-literackiego za rok 1866. Księga 
poważna złożona z 25 arkuszy zbitego druku, zre­
dagowana sumiennie i zajmująco przez Bronisława 
Zaleskiego, nęcąca spisem nadzwyczaj ciekawem 
wiadomości historycznych, leży przed nami — a 
my skazani na konwencyonalną expedycyę Nowe­
go Roku nie możemy jej otworzyć... darmo! nie 
pora czytać — trzeba się kręcić wraz z całym 
rozbrykanym Paryżem.

Pisząc ztąd dzisiaj, nic więcej powiedzieć nie 
można, prócz że miasto bezprzytomne, zwariowa­
ne, zadyszane, zaszargane, wre — od piwnic do 
strychu; że ulice pełne powozów, koni i ludzi 
szturchających się wzajem wśród nieruchomych 
szpalerów uformowanych z żebractwa; że cukier­
ki na rękach tłumu płyną do swego ujścia, to 
jest do ładnych ustek, a kwiaty i pomarańcze

kryją uliczne błoto; że życie, rozbudzone w dzień 
Nowego Roku potężnie, objawia się pożądliwością 
i podarunkami — że Paryż wrzeszczący, wysilo­
ny, w dniu tym, jako góra w połogu rodzi mysz...

To jedyne święto Francuzów całe idzie na po­
żytek szatana. Przedstawiono go też tutaj rozda­
jącego w dzień św. Sylwestra nagrody rokowi 
1866. Pierwszą otrzymują igłowe strzelby; drugą 
małe dzienniki za nasuwanie niewiniątkom po­
mysłów, na któreby same nie w padły; trzecią wi­
dowiska czarodziejskie, w których występują całe 
pułki cór Ewy w matczynym stroju; czwartą do­
stały powożące się damy, co obryzgnjąc błotem 
pracowite dziewczyny, skłaniają je  do szukania 
cugów; piątą otrzymał bal Opery; szóstą koncert 
Musarda; siódmą dom Diomeda, a ósmą Mabile 
Żaden z zakładów, gdzie na pożytek czarta pra­
cują, nie został pominięty. W końcu Belzebub o 
świadcza swoje zadowolenie Paryżauom i wyraża 
nadzieję, że w przyszłym roku, podczas wystawy 
powszechnej, jeszcze lepiej się piekłu zasłużą.

Oglądam się po świecie, cbcąc też coś do na­
grody niebios przedstawić—i nie znajduję. Wśród 
wrzawy i rozstrzelenia myśli na cztery wiatry, za­
notuję bez komentarzy, znaczniejsze wypadki pa­
ryskie i europejskie ubiegłego roku. Czytelnik sam 
osądzi, co z tego zostanie ku pożytkowi ludzkości,

a co czart na ogonie poniesie.
Roku pańskiego 1866:
W Paryżu powstał związek uczonych tłomaczy 

Biblii, a w łonie paryskiego Towarzystwa Lite­
rackiego wielka zwada o wydawnictwo Skarbca 
Literackiego. Posiedzenia bywały tak burzliwe jak 
niegdyś Jakóbinów.

Cenzura, wciąż nieubłagana, odsyła autorom rę- 
kopisa, bez litości... Deputowany Glais-Bisoin 
przedstawiał w Genewie zakazaną w Paryżu sztu­
kę: Le Vrai Courage. Na pierwszą reprezentacyę 
pojechali do Szwajcaryi wszyscy literaci niezado­
woleni.

Ernest Renan ogłasza Życie Apostołów; wielki 
rozruch — zażarta polemika w dziennikach.

Otwierają wystawę malarstwa, wyłuszczającą Bię 
ubóstwem wyższej myśli a bogactwem kolorów.

W Hotel Druot sprzedają przez licytacyę szty­
let Ravaillaca. Nabywa go najwięcej dający.

Dzienniki zaczynają się wadzić o to, czy lepiej 
gwizdać czy nie gwizdać w teatrach? Sprzeczka 
trwa przez parę tygodni. Sztuka pp. Goncourl 
jest ostateczną wygraną gwizdka.

Prawo własności literackiej określone przysłu­
guje rodzinie lat pięćdziesiąt po śmierci autora.

Wiktor Hugo wydaje powieść Le* TravaiUeurs 
de la Mer.
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Zaprow adzenie nowych ksiąg  hipotecznych, tak 
dla własności ziemskich ja k  w łościańskich, do do­
brego zorganizow ania Tow arzystw a Kredytowego 
jest potrzebnem.

Do dokładnego ubezpieczenia pożyczki należy 
w yrachow anie dokładne w artości w łasności zasta­
wiać się m ającój.

Aby Tow arzystw o K redytow e, czyli jego Z a­
rząd, znało dokładnie wartość grnntn ornego, łąk, 
pastw isk i lasów w całym  k ra ju , winni być u- 
stanow ieni cenzorowie w każdym  powiecie, k tó­
rzy ze względu urodzajności gruntu , bujnego 
wzrostu drzew a, względów handlowych, położenia 
geograficznego, środków  kom unikacyjnych, zalu­
dnienia, podzieliwszy na k lasy  ziemię orną, łąki 
i lasy, oznaczą przeciętną w artość ziemi w każ­
dym  powiecie. W ykazy te sporządzone, pod nad­
zorem filialnego dyrek tora  Zarząd Tow arzystw a 
K redytow ego powinien mieć w ręku.

Do w yrachow ania wartości w ykaz podatków  
stałych w raz z dodatkam i; może być jednym  z 
czynników, śmiało zaś przyjąć można za zasadę, 
iż dzisiejszy podatek stały  w raz z dodatkam i przez 
sto pomnożony nie przeności rzeczywistćj wartości 
ziem skićj, naw et podupadłćj.

Przystępujący do T ow arzystw a Kredytowego, 
powinien mieć okowiązek, przedłożyć ostatnie kon- 
trak ta  knpna i sprzedaży lub inny tytoł nabycia 
swćj w łasności, z których o jćj wartości wnosić 
można, niemnićj kontrakt dzierżaw y lub, w razie 
w łasnćj adm inistracyi, uwierzytelniony sześciole 
tni bilans dochodu.

D la oszacow ania zaś bndynków  gospodarskich, 
najw łaściw szem i czynnikam i będą.

1) Polica zabezpieczenia.
2) W ykaz z jakiego m ateryału  są staw iane.
3) W ykaz podatku domowo-klasycznego.
4) Do budynków posiadłości ziemskich, po­

św iadczenie rady  powiatowćj, w jak im  znajdują 
się stanie; w własnościach w łościańskich, takie 
samo pośw iadczenie rad y  gminnćj.

Do udzielenia pożyczek na domy w mieście 
nieodzownemi są  niniejsze w arunki.

a) Że tylko domy z tw ardego m ateryału s ta ­
w iane , mogą o pożyczkę się zgłaszać.

b) Ze każda w łasność musi być ubezpieczona, 
chcąca pożyczkę zaciągoąć.

c) Że polica ubezpieczenia w rękach  Zarządu 
Tow arzystw a znajdow ać się ma i pieniądze, w 
razie pożaru, do kas Tow arzystw a K redytowego 
w pływ ać będą , a w  m iarę dokonywanćj budowli 
właścicielowi za pośrednictwem  filii wypłacone 
zostaną.

Dla w yrachow ania w artości domów w mieście 
następne czynniki uwzględnione być winny.

Najpierw , w każdym  mieście ustanowieni cen­
zorowie, pod przewodem  dy rek to ra  filialnego, o- 
znaczą w artość własności m iejskićj, podzielając ją  
znów wedle położenia na k ilka kategory j.

W ykazy fasyi dochodów z ostatnich lat sześciu, 
kon trak ta  knpna i sprzedaży, lub innych tytułów 
nabycia własności, oraz umowy o w ynajęcie m ie­
szkań  spraw dzone przez dyrek tora filii T ow arzy­
stw a; poświadczenie w ydziału m iejskiego, w j a ­
kim  stanie znajduje się w łasność. Szkic samćj 
budowli z oznaczeniem jćj rozm iarów. T e w szyst­
kie czynniki posłużą dostatecznie do w yrachow a­
n ia  wartości.

N a podstaw ie takich  dowodów Z arząd  T o w a­
rzystw a, po zaczerpnięciu opinii powiatowego dy­
rek tora , dokładnie w yrachow ać może w artość 
własności o pożyczkę się zgłaszającćj, i wydać 
prom esę aż do połowy w artości zastaw iającćj się 
nieruchomości, bez żadnego niebezpieczeństw a ( 
pew ność wypożyczonego kapita ła .

D la zabezpieczenia pożyczek Tow arzystw a Kre 
dytowego dostatecznem  jest, aby  k ap ita ł w ypo­
życzony mieścił się w pierwszćj połowie warto 
ści zastawionćj nieruchomości, nie żądając konie­
cznie pierw szeństw a hipotecznego.

D la ułatw ienia stronom , Zarząd T ow arzystw a 
pow inien mieć obowiązek, jeżeli w ypożyczający 
tego zażądają, w ypłacić dłużników  na nierucho­
mości zabezpieczonych gotówką, ze sprzedaży li­
stów zastaw nych uzyskaną, rozumie się, o ile to 
nie przenosi sum y wypożyczonćj.

D la prędszego przeprow adzenia wywłaszczenia, 
w razie niew ypłaty ra t przypadających , szacunek 
dóbr przez Tow arzystw o w yrachow any ma być 
wzięty za podstaw ę szacunku do sprzedaży przy- 
musowćj.

D la uniknienia przeciągłego sporu, albo sąd po­
lubowny winien być zastrzeżony z upoważnieniem 
Izb adw okackich do w yznaczania sędziów polu­
bownych, albo też pożyczki na mocy komplana- 
cyj sądow ych w ydaw ane być m ają, dopokąd pro­
cedura sądow a nie zostanie zmienioną.

Tow arzystw u nieprzysłużałoby praw o wypowie 
dzenia kapita łu , tylko w tym  razie, gdyby dłu- 
żn is  zaległ z trzem a ratam i, egzekucya zaś poli­
tyczna, d la  odbioru procentu, pow inna mieć miej­
sce, oraz praw o zaprow odzenia sekw estru  sądo 
wego Tow arzystw u przysłużać ma.

W  kra ju  dla braku kapitałów  pieniądz jest 
drogi, procent cztery od sta nie odpow iada już 
stosunkom  dzisiejszym .

W  pierw szym  okresie listów zastaw nych, po­
kąd  stosunki pieniężne lepszćj nie ulegną zmianie, 
pięć od sta  dłużnik od wypożeczonego kapitału  
płacić powinien.

Poniew aż pożyczka na  nieruchomości zaciągnię­

ta przedstaw ia część nieruchom ości, już poprze 
dnio podatkiem  stałym  obłożonej, kupony od li 
stów zastaw nych, od podatku dochodowego, po 
winny być uw olnione; inaczej podatek dochodo 
wy od listów zastaw nych przez zmniejszenie ich 
w artości dłużnikby opłacał.

Dla ułatw ienia listom zastaw nym  pokupu, wy 
starać się potrzeba, aby w ładze prawodawcze 
rzekły, że wszelkie kap ita ły  depozytow e, masy 
m ałoletnich, odpowiednio do ich natury  powsta 
nia w listach zastaw nych lokowane będą. Tym  spo 
sobem dla sum tych, znajdzie się najpew niejsze 
um ieszczenie, a listy zastaw ne większy uzyskają 
popyt.

U w ładz rządow ych w ystarać się , aby  listy  za 
staw ne do sk ładan ia  wszelkich kaucyj, wadiów 
przyjm ow ane były.

W ejść w uk łady  z wszelkiemi bankam i zasta 
wniczem i, aby pożyczek na zastawione listy za 
stawne udziela ły , oraz by banki filialne, banki 
kredytow e i bank anglo austryacki płatne kupo 
ny Tow arzystw a kredytow ego w całej monarchii 
w ypłacały, n iezapadłe eskontowały, wylosowane 
listy zastaw ne, w czasie przez statu ta oznaczonym 
w ypłacały, wylosowane listy zastaw ne nawet przeć 
term inem  w ypłacalności eskontowały.

D la zachow ania listom zastaw nym  odpowiednie 
go kursu, a  ustrzeżenia ich od uciskania kapita 
listów  dłużnika, potrzebą zmuszonego, od nieko 
rzystnej sprzedaży swych listów zastaw nych po 
zostawić w yłącznie zarządow i, któren dopokąc 
sprzedaż ta nie nastąpi, po dopełnieniu wszystkich 
w arunków  do uzyskania pożyczki potrzebnych 
zrobi p rzedpłatę do wysokości sześćdziesięciu pro 
centów, na każde sto ryńskich listu zastaw nego 
wedle jego  nominalnej wartości, rozumie się za 
op ła tą  pół procentu miesięcznie od powziętego 
forszusu a pobierania przez dłużnika kuponów 
od listów zastaw ionych.

Dla um ożebnienia tej czynności zarządow i T o­
w arzystw a, należy go upoważnić do zastaw ian ia  
listów zastaw nych, w instytucyach kredytow ych 
do przyjm ow ania w kładek w gotów ce, za opłatą 
pięciu procentu, na wzór innych Instytucyj kre 
dytowych.

A jeżeli adm inistracya odpowie swemu zadaniu 
to cała obiegowa gotowizna w pływ ałaby do kas 
T ow arzystw a kredytow ego, jak o  najpewniejszego 
Instytutu krajow ego. Przez zaprow adzenie D yrek- 
cyj filialnych, ruch ten ożywczy nie tylko zespa­
lałby się w mieście stołecznym, ale rozchodził się po 
całym  kraju.

Z aprow adzenie okresow ości równie wpływ ać 
musi na podniesienie kursn listów zastaw nych, ja  
koteż leży w dobrze zrozum ianym  interesie w ypo­
życzającego.

J a k  dobroć każdego obligu, pomimo swej pe 
wności, od term inu w ypłaty zależy, tak  okresowość 
w listach zastaw nych zapew niająca w oznaczonym 
term inie ich w ypłacalność wiele do podniesienia 
kursu przyczyni się.

W  dzisiejszym zorganizow aniu Tow arzystw a 
kredytowego, niem ającego okresow ości, w ypłacał 
ność każdego z osobna listu jedynie od przy­
padkow ego w ylosow ania zależy.

Okresowość dla przystępujących do Tow arzy­
stwa, także je s t korzystną, albowiem Tow arzystw o 
przez odbieranie ra t z góry, w ypłacanie kuponów 

dołu, przez kary  pieniężne na dłużników opie 
szałych postanowione, prowizye od kupna i sprze 
dąży listów, wypożyczenie pieniędzy za niższym 
procentem a pobieraniem  wyższego, nareszcie ko- 
rzystnem  użyciem w pływ ającego kap ita ła  na um o­
rzenie listów zastaw nych, nie tylko pokryje ko­
szta utrzym ania A dm in istracy i, ale znacznych 
dorobi się funduszów, k tóry  to m ajątek , staw szy 
się w łasnością stow arzyszonych pewnego okresu, 
na korzyść ich obróconym będzie.

Umorzenie pożyczek w ciągu lat czterdziestu 
uważam za niedogodne dla w ypożyczających, 
zm niejszenie czasu um orzenia kapita łu  do lat 
dwudziestu ośmiu zalecam , co szczególniej przy 
w łasnościach m iejskich za nieodzowne uważam.

Niezaprzeazenie w łasność ziem ska w iększa 
mniejsza, jakoteż w łasność m iejska, przez zniszczę 
nie, zaniedbanie, w yprzedaż lasu i inne nadzw y­
czajne zdarzenia w ielkiem u obniżeniu wartości 
podlega— zalecam  w arunek częściowego w ypow ie­
dzenia kap ita łu  przez zarząd Tow arzystw a k re  
dytowego. Utworzone filie Tow arzystw a kredyto­
wego w ielką w tej m ierze oddaw ałyby usługę 
Tow arzystw u.

W ym ieniwszy zm iany głów ne w urządzeniu T o­
w arzystw a kredytow ego, przystępuję z kolei do 
zm ian w sam ym  zarządzie, ja k  niemniej, kto ma 
być jego członkam i, oraz pod czyim m a zostawać 
nadzorem .

Członkami T ow arzystw a są w szyscy do niego 
przystępujący.

Tow arzystw o kredytow e, na trzy  działy podzie­
lone, w ym aga jedyn ie  od członków każdego dzia­
łu  solidarnej odpowiedzialności.

Zgrom adzenia ogólne z w szystkich członków 
Tow arzystw a są  dla sam ych stow arzyszonych u- 
ciążliwe, a  przez zebranie ludzi z przedmiotem 
nieobznajmionych zupełnie bezpożyteczne; lepiej 
odpowiedzą celowi, jeżeli każdy pow iat z trzech 
grup własności po jednym  delegacie wybierze, 
któren na kosżt pow iatu na walne zgrom adzenie 
przyjedzie, a obznajm iony z przedm iotem  ko­
rzystnie radzić może.

Nabyw cy listów  zastaw nych, w dobrem  zaw ia- 
dyw auiu tej Iusty tucyi interesow ani, m ogą mieć 
udział w zgrom adzeniu ogólnem, a w ykazanie się 
z posiadania pewnej sum y listów zastaw nych 
może upoważniać do głosu na zgrom adzeniu, jak- 
to ma miejsce we w szystkich przedsiębiorstw ach 
akcyjnych.

W ładzą kontrolującą zarząd Tow arzystw a by- 
łaoy  rada  nadzorcza przez zgrom adzenie ogólne 
w ybrana.

Prezes Tow arzystw a byłby przez zgromadzenie 
w ybrany, będąc zarazem  prezesem  rady  nadzor­
czej i zwirzchnikiem  zarządu.

Zarząd sam dla sprężystości swej, oraz oszezę 
dności, w ym aga dyrek tora  generalnego, sekreta 
rza  i referentów.

Dla udzielania prom es, oraz przedsiębrania 
w szelkich czynności w ażniejszych, winny odby 
w ać się sesye, w których brać m ają  udział radcy 
zarządu, przez R adę nadzorczą m ianowani, a 
w siedzibie zarządu Tow arzystw a zam ieszkali.

Oprócz tego winni być zam ianow ani przez ra 
dę nadzorczą poddyrektorow ie, którzyby polecone 
obowiązki dla Tow arzystw a spełniali. W ykony 
wując kontrole nad zastawionem i przedmiotami 
przyjm ow aliby w kładki na oprocentowanie, na su 
m ienny szacunek nieruchomości w pływali, niena 
ruszalności zastaw ionego przedm iotu przestrzegali 
sekw estra na  rzecz T ow arzystw a prowadzili, za 
ciągnione pożyczki wypłacali, i inne przez Tow a 
rzystwo im polecane czynności uskuteczniali.

W ażna nasuw a mi się kw estya jak im by  spo 
sobem przy tak  chwiejnym  stosunku w aluty pań 
stw a uchronić z jednej strony nabywców listów 
zastaw nych od możliwych szkód z niedopuszczal 
nego a przecież możebnego bakructw a banku na 
rodow ego, a z drugiej strony przez opłaty ra t 
w banknotach zachow ać członków Tow arzystw a 
od bardzo niebezpiecznych ewentualności kursu 
m onety brzęczączej, jeżeli w ypłacalność ra t w mo 
necie srebrnej zastrzeżonąby była.

W artość banknotów, dopokąd redukeya praw na 
nie jest orzeczoną, je s t zawsze w kraju  odpowie­
dnią do przedstaw ianej przez nie wartości.

W e w szystkich stosunkach k raju , jako  środek 
wypłacalności, używ aną je s t  A jeżeli, począwszy 
od najuboższego robotnika, a  skończyw szy na 
najw yższym  dygnitarzu państw a, kurs giełdowy 
przy odpłacie dokonanej pracy żadnego praw ie 
nie w yw iera wpływu, jeżeli podatki m onarchiczne 
czynsze z pomieczkań, a najczęściej naw et surowe 
produkta, przez kurs giełdow y banknotów nie ule­
gają  zmianie, dlaczegóżby jeden  kapitalista  dochóc 
od swojego m ajątku  korzystniej, niż każdy inny, 
obyw atel kraju  m iał zapewniony.

M oźnażby sum iennie zniew alać dłużnika do o 
płacenia ra t w monecie brzęczącej, k tóra  w obie­
gu nie kursuje, zeszedłszy praw ie do numizma 
tycznej rzadkości przez tę nową potrzebę... sta ła  
by się jeszcze droższym  towarem.

Insty tucya kredytow a krajow a na odpłacie ra t 
w brzęczącej monecie oparta  zam iast błogich 
skutków  przyniosłaby klęski, przyczyniając się 
do ruiny właścicieli nieruchomości, ja k  tego m a­
my dowody przy banku ziemskim w W iedniu 
wobec tak  nieuregulow anych stos unków m onetar­
nych całego państw a.

Z drugiej strony jeżeli list zastaw ny wpraw dzie 
na nieruchomość nbezpieczony, popaść może stra  
tom z niedopuszczalnego a  przecież możebnego 
bankructw a banku, to naówczas m ajątek w nim 
umieszczony, pomimo rzeezow ego bezpieczeństwa, 
nie przedstaw iałby rękojm i lepszych, ja k  umie 
szczooy w każdym  obligu długu publicznego.

D la ustrzeżenia zaś listów zastaw nych od 
zm niejszenia wartości przez redukcyą banknotów  
sprow adzonej, w ystarczy żrzeczenie się przez za ­
ciągających pożyczkę z T ow arzystw a wszelkich 
lorzyści, jakąby  odnieść mogli w razie wspo 
mnionej ewentualności.

Czyli, tłom acząc jaśniej myśl moją, aby człon­
kowie Tow arzystw a przyjęli na siehie obowiązek, 
w razie praw nego zniesienia dzisiejszego stosunku 
banknotów  do srebra, ra ty  swoje wedle dzisiej­
szych wartości banknotów opłacać.

Z kolei rozbiorę środki przem ienienia dzisiej­
szych pożyczek Tow arzystw a kredytow ego na 
nowe pożyczki zreorganizow anego zakładu.

Dwa sposoby są  dopuszczalne.
1) Pozostawić pryw atnym  odpłatę pożyczek 

dzisiejszych, a po jej dopełnieniu zaciągnienie no­
wych. Środek szkod liw y ; wówczas wszyscy,
hcąc do nowej pożyczki przystąpić, rzucą się 

do w ykupyw ania listów zastaw nych teraźniejszych 
spekulacya giełdowa z tej potrzeby chwilowej 

skorzysta i listy zastaw ne znacznie w  kursie 
podskoczą; powtóre, zaciągający pożyczkę a ob 
ciążeni już  istniejącą zw ykle nie m ają do dyspo- 
zycyi kapitału , uciekną się do pośrednictw  ban­
kierów lub innych Instytutów  kredytow ych , 
które znaczną prow izyę za to w yręczenie im po­
rachują.

Z powodu tych niedogodności, praw ie wszelkie 
korzyści z przem iany pożyczek ustaną i pożyczki 

nowe się nie rozpowszechniają.
Zobaczmy, czyli poruczenie tej przem iany, za 

jośrednictw em  samego T ow arzystw a, nie nastrę- 
zy prawdziwej korzyści, o czem, rozebraw szy 
ziałalność tego pośrednictw a przekonam y się.

Po dopełnionej deklaracyi, częściowej, lub ogól­
nej, członków dzisiejszego T ow arzystw a, nowy

Z arząd  na  podstaw ie zmian swego statutu w yda
odpowiednie prom esy, a po zabezpieczeniu tako 
wych w ygotuje nowe listy  zastaw ne, a  rozporzą 
dzając niemi, najp ierw  dla pokrycia starych po 
życzek, w tym  celu Zarząd ogłosi, że kto będzie 
chciał, w edług kursu, stare  listy na nowe zamie 
niać, może to z dopłatą kursu osiągnąć, oraz, że 
zarząd Tow arzystw a rozsprzedażą nowych listów 
zastaw nych i zakupnem  starych się zajmuje.

Jako  kapitału  obrotowego do tej operacyi finan 
sowej, pokąd konw ersya nie nastąpi, Tow arzystw o 
użyć może całego funduszu rezerwowego dzisiej 
szego Tow arzystw a, uciec się do kredytu zasta 
wowego, oraz, może w kładk i pięćprocentowe na 
ten cel obracać.

Przem iana pożyczek na tej drodze w ydaje mi 
się dla stron najkorzystn iejszą, a  oraz najp rzy­
stępniejszą.

Rozbierzm y dalej w łasność funduszu rezerwo 
wego dzisiejszego T ow arzystw a, oraz, na czyją 
korzyść ma być użyty.

N iektóre głosy w kraju  odzyw ały się w pi­
sm ach publiezuych, że fundusz rezerw ow y dzisiej 
szego Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego jest 
w łasnością publiczną, jak o  w łasność publiczna 
na cele ogólne użytą być ma.

Będąc wręcz przeciwnego zdania, uspraw iedli­
wiam moje zapatryw anie się. D la osądzenia tytu 
łów własności, zbadać w ypada praw o do je j mie 
nia, oraz posiadanie.

W ykazanie, z czego się sk łada  fundusz rezer 
wowy Tow arzystw a kredytow ego, oraz, kto dzi 
siaj ten fundusz posiada, udowodni do kogo na 
leży, oraz kto nim praw nie roporządzić może.

Fundusz rezerw ow y powstał.
1) Częścią z daru  przez stany galicyjskie dla 

Tow arzystw a kredytow ego ziem skiego zrobionego, 
około stu tysięcy reńskich wynoszącego, któren to 
dar Tow arzystw o w imieniu z tow arzyszących 
przyjęło.

2) Reszta zaś funduszu pow stała z w kładek 
przez samych stow arzyszonych złożonych, jużto 
opłacaniem  procentów z góry, jużto umiejętnem 
użyciem w pływ ających kapitałów  przez dzisiejszą 
D yrekcyą Tow arzystw a.

Tow arzystw o w posiadaniu i rozporządzaniu tym 
funduszem się znajduje.

Towarzystwo przedstaw ia li tylko stowarzyszonych 
m ajątek. M ajątek więc jego, wszelkie cechy m ajątku 
prywatnego m ający, niezaprzeczenie jest w łasnością 
stow arzyszonych i tylko za ich upoważnieniem  na 
jak iekolw iek  cele może być użyty.

W ątpię, aby  ziem ianie Tow arzystw o kredytow e 
ziem skie sk ładający , m ajątkow o dzisiaj podupadli, 
w łasnym  swym funduszem  w pocie czoła zebra 
nym w yłącznie na rzecz ogółu rozrządzać chcieli, 
m ając możność użycia go korzystnie dla siebie i 
kraju, stw arzając niem bank ro ln iczo-przem ysło­
wy, Insty tut wielce porządany i przez kraj ocze­
kiwany.

Aczkolwiek przez brak  okresowości trudno jest 
wypośrodkować, wiele z funduszu rezerwowego 
spraw iedliw ie na każdego z stow arzyszonych w y­
pada, ale znając czas przystąpienia do Tow arzy 
siwa, oraz każdoroczny stan tego funduszu, prze­
cież można w yrachow ać wiele, na każdego z sto­
warzyszonych z tego funduszu przypada.

Obrócony fundusz rezerwowy na założenie ban -
ku  ro ln iczo-przem ysłow ego  b y łb y  w łasn o śc ią  ato 
warzyszonych, a hank rolniczy w ydałby akcye na 
odpowiedni kap ita ł stow arzyszonym , stósownie do 
praw  pojedynczych każdego, przez co ziem ianie 
bez obcych kapitałów  i nowych wysileń z korzy 
ścią osobistą staliby się założycielam i tak  korzy­
stnego przedsiębiorstw a.

W spom niawszy o funduszach banku rolniczego 
przytoczę, że do zw iększenia kapitału  zak łado­
wego tego funduszu mógłby być użyty zrealizo­
wany kapita ł na rzecz Tow arzystw a kredytowego, 
na hipotekach nieruchomości zabezpieczony na 
pokrycie możebnych kosztów procesu, członkom 
wytoczyć się mogącego w razie niew yplacania ra t 
Tow arzystw u należnych.

W iadomo jest, iż każden z stow arzyszonych, za ­
ciągając pożyczkę w zapewnieniu hipotecznem, 
zabezpiecza jednocześnie pew ną kwotę na możli­
we koszta praw ne z procesu przeciw  sobie przez 
Tow arzystw o wytoczonego w ynikłe, na wypadek 
niedotrzym ania zobowiązań. Otóż na sum y te za ­
bezpieczone w ydałoby Tow arzystw o kredytow e 
.ednocześnie z pożyczką listy zastaw ne, które to 
isty zastaw ne do wysokości w ynoszących kosztów 

u siebieby zatrzym ało, takow e zrealizowało i na 
zakład do banku rolniczego oddało, a bank ro l­
niczo-przem ysłowy wypożyczającem u w ydałby ak- 
cyą w inkulow aną na rzecz Tow arzystw a kredy to ­
wego, od której jej właściciel pobierałby procenta, 
diw idendę bankow ą, tak  długo, pokądhy regu lar­
nie warunków  przez siebie dopełniając, na w yto­
czenie sobie procesu się nie naraził. W razie zaś 
zlikw idow ania przez Tow arzystw o tej należytości, 
wskutek przeprow adzonego procesu, odebrałoby 
Tow arzystw o sumę tę, z B anku rolniczego, a  no- 
w onabyw ca przy układzie z Tow arzystw em  kre 
dytowym złożyłby ją  gotów ką do banku rolni­
czego, odebraw szy w zam ian w inkulow aną obli- 
gacyę na rzecz T ow arzystw a z temi sam em i p ra ­
wam i co i poprzednik jego posiadał.

Ten sam sposób postępow ania m iałby miejsce, 
gdyby Tow arzystw o po przeprow adzonym  proce­
sie z dawnym  dłużnikiem się ułożyło.

W ziąwszy, że przystępujący do Tow arzystw a 
na koszta procesu, od każdego tysiąca reńskich 
wypożyczonych, zapewni po dwadzieścia reńskich, 
przeto przyjąw szy wartość nieruchomości prowin- 
cyi naszej na dw adzieścia milionów, na k tórą to 
w łasność n ieruchom ą, Tow arzystw o wypożyczy 
sto milionów, ukaże się kap ita ł dwóch milionów 
w listach zastawnych, a przyjąw szy kurs po dz ie ­
więćdziesiąt, uczyni gotów ką milion ośem kroć sto 
tysięcy, co bezsprzecznie na rozpoczęcie czynno­
ści bankow ych dostateczny fundusz przedstaw ia.

K ażdy z przystępujących do T ow arzystw a k re­
dytowego gw arancyą na możliwe koszta procesu 
sw ą własność nieruchom ą obciąża, przeto urucho­
mienie tej części kapitału , nie tylko żadnej stra ty  
stowarzyszonym  nie przyniesie, lecz owszem ko­
rzyść, bo opłacając tylko pięć procent od tego 
kapitału  i część na umorzenie jegoż w ypadłą, 
przez obrót tych pieniędzy w banku rolniczym 
większe odniesie korzyści; ale oprócz tego kraj 
bez żadnych nowych wysileń stworzy sobie po­
trzebny kap ita ł do założenia tak  upragnionej przez 
siebie instytucyi banku rolniczo - przemysłowego, 
a ta instytucya do dziś dnia w życie wejść nie 
może dla braku  zakładow ego kapitału , pomimo 
dowiedzionej swej potrzeby. Bank rolniczo-prze­
m ysłowy z Tow arzystw em  kredytow ym  złączo­
ny, a przecież od pierwszego niezależny i w ła­
sny posiadający kapita ł za pomocą filii, na cały 
kraj rozlanej, dobrze prowadzony, na podstawie 
wypracowanego statutu działający, tak  bezpieczną 
przedstaw iałby rękojm ą dla spoczywającego w nim 
kapitału , iż żadną m iarą przypuścićby nie można, 
aby mógł upaść lub się zachwiać — a tem sa ­
mem grozić jakim kolw iek niebezpieczeństwem dla 
zabezpieczonych w nim kom pensacyi; dla T ow a­
rzystw a kredytow ego wpaść mogących.

Nie przedstaw iam  tutaj w ypracow anego statutu 
dla banku rolniczo-przem ysłowego, bo nie wiedząc, 
czyli m yśl moja w kraju przyjęcie znajdzie, nie 
chcę przed czasem trudzić czytelników pojedyń- 
czerni paragrafam i, jeszcze w projekcie stojącego 
banku rolniczo przemysłowego. Nadm ienię tu ty l­
ko, że fundusz Tow arzystw a ogniowego za zgodą 
stowarzyszonych w Tow arzystw ie wzajemnych u- 
bezpieezeń od ognia, również do założenia banku 
rolniczego użytym być może, ja k  skoro on dzi­
siaj spoczywa częścią w papierach publicznych, 
częścią w rękach bankierskich, a częścią insty tu­
cyach kredytow ych państw a austryackiego. K tó­
re to um ieszczenie w dwóch pierw szych w ypad­
kach m niejszą przedstaw ia pewność, aniżeli bank 
rolniczo-przem ysłow y daje, a w ostatnim w ypad­
ku przyczynia się do w zbogacania obcych nam 
instytucyi na korzyść obcych akcyonaryuszów  za­
łożonych.

Ja k ą b y  zaś korzyść kraj odniósł, gdyby insty- 
tucye Tow arzystw a kredytowego, banku rolniczo- 
przem ysłowego i Tow arzystw a ogniowego z sobą 
połączyć, łatw o bardzo zrozumieć, gdyby iustytu- 
cye te w interesie kraju  założone d la  dobra dzia­
łające, będąc z sobą złączone, wzajemnie m ogły 
się w spierać i Zarząd ich zcentralizowany n a jta ­
niej by kraj kosztował.

Rzucona ta m yśl moja na drodze praktycznej 
dałaby  się przeprowadzić.

K raj nasz posiada wiele nieruchom ych m ają­
tków {de la main morte) do klasztorów i insty tu­
tów dobroczynnych i naukow ych należących, k tó ­
rych własność nie mogąc być obciążoną, zupełnie 
jest nieruchoma.

G dyby jednakże Z arządy  tych instytucyi, ku ra­
torzy, ustaw a sejmu krajow ego i upoważnienie w y­
sokiego rządu na to się zgodziły, aby  część tych 
m ajątków  do uruchomienia zdolna, przez zaciągnie­
nie pożyczki z T ow arzystw a kredytow ego, po zrea­
lizowaniu tejże, do założenia banku rolniczo prze­
mysłowego użytą była, naturalnie z zachowaniem  
oraw własności do tych sum umieszczonych w 
banku rolniczym, na rzecz dzisiejszych właścicieli 
tych zostawionych nieruchomości, jak że  wielkiemi 
sumami obiegowemi k ra jby  się wzbogacił, o wie- 
eż ogólny dobrobytby się podniósł, a iDstytuta 
jubliczne sam e się w zbogaciły bez żadnych po­

większeń ciężarów , gdyż odsetki do Tow arzy­
stw a kredytow ego płacić się m ające przez dyw i­
dendy banku rolniczego, nietylko pokrytem iby 
)yły, aleby naw et nowe źródło dochodu tym  in­
stytutom  przynosiły i po dwudziestoośmioletnim 
okresie, w którym by dług Tow arzystw a spłaco­
nym został, m ajątek tych instytutów o całą w y­
pożyczoną sumę pomnożył się.

Z kolei mówić mi w ypada, w racając do głó­
wnego mego przedm iotu, to je s t Tow arzystw a k re­
dytowego, o sposobie umorzenia kapitału  przez sto ­
w arzyszonych zaciągnionego. W spomniawszy już 
poprzednio, iż okres umorzenia do la t dwudziestu- 
ośmiu skrócićbym  pragnął, przychodzi mi tu wy- 
łuszczyć, jak im  sposobem i ja k  w ielką odpłatą 
roczną to umorzenie nastąpić ma. D la zabezpiecze­
nia się możliwego od wszelkich nadzwyczajnych 
wypadków przedstaw iam , aby  każden z stow arzy­
szonych opłacał corocznie po dw a procenta z g ó ­
ry w dwóch ratach od wypożyczonego przez siebie 
kapitału  na jego umorzenie. Oznaczywszy w zu­
pełności kw otę procentową w ystarczającą, gdyż 
tym sposobem założone Tow arzystw o kredytow e 
w Królestwie Polakiem kapita ł wypożyczony u- 
m arza, przychodzi mi rozebrać najkorzystniejsze 
sposoby umorzenia zaciągnionego kapitału, a  przez 
odniesienie z nich korzyści osiągnąć zm niejszenia

Na literackiej widowni w rzaw ę czyni skasow a 
nie dziennika Evenement, przeobrażenie Figara, 
D um asa Affaire Clemenceau, Pamiętnik Y erona i 
nowy dziennik Em ila G irard in : La Liberte.

Spisek grajków  w O perze: Z a m ałą p łacę mało 
g r a ją —  tak  m ało , że ich praw ie nie s ły c h a ć ... 
O rkiestra naśladując wybornie osłabienie głosu czło 
w ieka konającego na suchoty, otrzym uje żądane 
podwyższenie płacy.

O pera W ielka, dotąd  rządow a, ogłoszona tea­
trem  wolnym, czyli przedsiębiorstwem  prywatnem .

W ypadek bo lesny! um iera ktoś, który przez lat 
ośmnaście gw izdał Marseillaise, nie zw ażając n aw y  
raźny zakaz policyjny. Pogrzeb wolnomyślącego 
p taka  był bardzo w spaniały, wszyscy dobrze my- 
ilący  Paryżanie odprow adzali go na miejsce wie 
cznego odpoczynku.

Nowa gw iazda naukow a wschodzi; profesor este­
tyki Taine w ystępuje w szkole sztuk pięknych. 
Znakom ity kurs jego o włoskiem m alarstw ie prze­
platany liberalnem i zwrotami myśli od um arłych 
do żywych obrazów — otrzym uje uznanie nie tyl 
ko m łodzieży, ale całej wykształconej ludności 
Paryża.

Jednocześnie A leksander Dumas m iewa odczy­
ty w W enecyi, odgłos ich znajduje echo w łaciń- 
«kim  okręgu.

W ilhelm Guizot, syn byłego m inistra, wstępuje 
na katedrę  we francuskiem  kolegium. Blady i nu­
dny otrzym uje, ja k  tu m ów ią, powodzenie sza­
cunkow e, a  ojciec za to , jako  żywe przeczenie 
istniejącej w ładzy, zbiera oklaski i odprow adzany 
bywa tryum falnie do domu.

Człowiek tegoczesny, reprezentant dzisiejszego 
czasopiśm iennictwa francuskiej stolicy, Tymoteusz 
Trim m  redaktor Małego D ziennika, w ystępuje w 
Sali V alentino, jako  obrońca i panegirysta gazet 
surow ych. Słychać parę  gwizdków i rzęsiste o- 
klaski...

T ea tra  parysk ie  p rzedstaw iają z największem 
powodzeniem w ciągu ubiegłego roku utw ory n a ­
stępujące: O pera W ielka, b a le ty : Król Yvetot i 
Źródło. T ea tr W łosk i, m uzyczna fa rsa : Don Bu 
cofało. T eatr F ra n c u sk i: Lew zakochany Ponsarda 
i Fantazio Musseta. O deon: Sprzysięźenie D ’Am- 
óoise,G im nase: Nos bons Villageois. V audeville: Ro 
dżina Benoitonów. P a la is-R oyal: La Vieparisibnne 
farsa z m uzyką Offenbacha. Rozm aitości: Barbe- 
Bleu i Piękna Helena tegoż. C hatelet: Kopciuszek 
ogłupiające czarodziejstwo ułożone przez m aszy­
nistę z trzechset rozebranych kobiet.

Sukces niemniej potężny: kobieta m ustrująca 
w cyrku dzikie bestye —  kobiety gimnastki pod­
noszące dwustofuntowe ciężary ja k  p iórka —

kobieta z  brodą i kobieta z basem śpiew ająca o- 
chrypłym  głosem rozpustno - głupie piosneczki, u 
lubiona T eresa  — szpetny dragon w spódnicy 
z gestem  m arkietanki a  postaw ą tam burm ajora, 
dzisiejsza M alibran, pożądana wszędzie, słuchana 
nie tylko przez motłoch, ale i przez Cezarów, za 
równo pożądana w karczm ie ja k  w salonie.

Z towarzyszeniem takich melodyj zbierano 
sk ładki na  kupienie starej wieży w R ouen, wię­
zienia Dziewicy O rleańskiej, z którego zrobią mu­
zeum pam iątek narodowych, św ięty przybytek je ­
dynej cudowności francuskich dziejów, w których 
zawsze sam owładnie panuje la reine Cotillion. 
Joanna d’Arc pokutująca w dzisiejszym Paryżu... 
osobliwsze z jaw isko! —  ale życie ludzkości ze 
sprzeczności uwite, takie, ja k  je  przedstaw iał Szek­
spir, staw iając obok szczupłości błazeństwo.

Turfiści - patryoci obok portretu Pasterki z Dom 
remy, zaw ieszają wizerunek Gladiatora  wyścigow­
ca francuskiego chow u, który prześcignąwszy w 
Epsom  angielskie bieguny „pomścił W aterloo."

Obrząd rozczulający: zasłużony Gladiator idzie 
na spoczynek, to jest na traw ę. Musi na tem po­
przestać, bo w naszych dem okratycznych czasach 
koń czworonożny nie może być konsulem.

G w ar niezw ykły się wszczyna... pif! paf! Co 
ta k ie g o ! D ziennikarze się pojedynkują — a  ra ­

czej współpracow nicy rozlew ają krew  za honor 
redaktorów  naczelnych. W biórach redakcyi L i 
berle, ja k  na tratw ie Meduzy ciągną losy, kto ma być 
zjedzony przez dobrze robiącego szpadą feletoni- 
stę Opinii narodowej. Krew  się leje... przez dwa 
miesiące dzienuikarze piszą w yłącznie o sob ie ., 
trw oga pom iędzy publicystam i: d rżą wszyscy, że 
by nie weszło w zwyczaj najm owanie zastępcy do 
pojedynku.

W śród tych krw aw ych zapasów  odzywa się ele­
gia po lewym brzegu S ekw any: wierszem i pro 
zą opiew ają piękność skazanego na śm ierć Lu- 
xembourga... Rozczulona M unicypalność zostawia 
na miejscu daw nego ogrodu jedno drzewo, na któ- 
rem by się mogli wieszać kochankow ie wyciętych 
szpalerów.

W ojna wybucha. Podczas kiedy Paryż nastaw ia 
ucha na strzały  rozlegające się w Niemczech i za 
A lpam i — Anglicy najspokojniej dokonyw ają wiel­
kiego dzieła: w iążą drutem  elektrycznym  dwa 
światy.

W Instytucie Babinet się cieszy słodką nadzie­
ją , że tę robotę rychło Ocean popsuje. Co daj Bo­
że — Amen przyw tórzyli sprzym ierzeńcy.

S trzały  arm atnie głuszą w szystkie inne odgłosy. 
Broń igłow a sk łada egzam en na widowni św ia ta : 
Paryż patrzy, i oczom swoim nie wierzy... S tara

gw ardya zaćmiona... W ygrana pod Sadow ą w y­
zw ala W enecyą... B ism ark jest słońcem, około któ­
rego nowy system at planetarny ciał dyplom aty­
cznych się tworzy... Deszcz gw iazd na niebie i na 
ziemi pada...

Po tem zjawisku, stwierdzonem  w obserwato- 
ryum  Luxemburskiem i T uillery jsk iem , następuje 
powszechne naśladownictwo Prus na w ielką sk a ­
lę : astronomowie najpostępowsi dow odzą, że ten 
fajerw erk na niebie w idziany tu w nocy z 13go 
na 14ty lis topada , był wypuszczony w niebie na 
cześć Prusaków .

L andw era! Na Bogu zaprow adzajm y u siebie 
landw erę — bo przepadniem y! krzyknęły  rządy. 
Gromadźmy się w ściśnione kolum ny —  bo to nie 
przelew ki! zawołali sąsiedzi Prus. H e j! Sprow adź­
cie co prędzej wojsko z Rzymu i Mexyku. 

Komisya reorganizuje francuską armię. 
A kadem ia rozdaje nagrody cnocie.
To dw a ostatnie obrazy, na które zapada kor­

ty na roku pańskiego 1866.
Skoro się zasłona 1867 r. podnosi, widzimy ty l­

ko pałac W ystawy powszechnej, a obok niego rój 
pracowitych mrówek...

Przygotow ania do W ystaw y powszechnej — nie 
tylko to... D alszy ciąg nastąpi.
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ciężaru odpłaty albo przez skrócenie ra t spłaty, 
albo po ubiegni ęciu okresu zw róceuie części kapi­
tału  przez T ow arzystw o stowarzyszonym .

Umorzonie kap ita łu  wypożyczonego trzem a od- 
miennemi sposobam i da się dokonać.

a) Przez coroczne wykupno wedle kursu g ieł­
dowego takiej ilości listów zastaw nych , ja k a  su­
ma na umorzenie przez stow arzyszonych złożoną 
będzie.

b) Przez losowanie coroczne takiej ilości listów 
zastaw nych i w ypłaty ich, po wylosowaniu w no­
minalnej wartości, ja k ą  sumę stow arzyszeni coro­
cznie na umorzenie kapita łu  sk ładają .

c) Nakoniec przez zatrzym anie kapita łu  na u 
morzenie listu w pływ ającego w rękach  T ow arzy­
stw a kredytow ego aż  do ostatniego roku w ypła­
calności listów zastaw nych, a  przez korzystne u- 
życie tego kapitału  osiągając wyższe dochody, a- 
niżeli wynoszą procenta od w biegu zostających 
listów zastaw nych, m ożna m ajątku stow arzyszo­
nym przysporzyć.

Rozważywszy w szystkie te trzy sposoby, pole­
cam, aby zarząd tow arzystw a m iał do wolności 
swojej pozostawionem używ anie w szystkich trzech 
razem , czyli tłom acząc się ja ś n ie j : jeżeli zarząd 
uw aża, że kurs listów zastaw nych, biegiem okoli­
czności sprowadzonym , jest niski, takow e po k u r­
sie giełdowym odpowiednio do swych zasobów 
pieniężnych w ykupow ał, a  przez to niejako do 
podniesienia kursu listów zastaw nych się p rzy­
czyniał. W  razie zaś, jeżeli kurs listów zastawnych, 
przechodziłby kurs nominalny, przez losowanie 
na spadek kursu listów zastaw nych w pływał, i 
niejako sprow adzał ich do nominalnej wartości, 
do czego obaw a wylosowania przyczynićby się 
m usiała. A w reszcie, gdyby ani podupadły kurs 
listów w ykupyw ania nie w skazyw ał, ani podnie­
siony ich kurs po nad w artość nom inalną , w ce­
lu uregulow ania kursu listów zastaw nych, ich zró­
wnoważenia nie w ym agał, zarząd  Tow arzystw a, 
korzystniej tern kapitałem  corocznie na um orze­
nie listów zastaw nych w pływ ającym  rozrządzając, 
mógł takow y z roku na rok przenosić, a korzysta­
ją c  z nadzw yczajnych okoliczności, które w tak  
rozległym  okresie do w ykupna listów przezna­
czonym nieuDiknienie się zdarza, mógł korzystnie 
z jednej strony przysporzyć m ajątku stow arzy­
szonym , a  z drugiej stroiay, w płynąć w interesie 
właścicieli listów zastaw nych i przyszłych stówa 
rzyszonych , przez znaczniejsze zakupno listów 
zastaw nych, na podniesienie się ich kursu. G dy­
by okoliczności nadzw yczajne tutaj w rachubę 
wzięte m iejsca nie m iały, to w ostatnim  roku, 
naw et przez wykupno listów zastaw nych w obie 
gu pozostających, w nich w artości nominalnej, rzu­
cając na ta rg  pieniężny w ielką gotówkę do za­
kupyw ania listów zastaw nych następnego okresu, 
znacznie przyczynićby się m usiała.

Przed zakończeniem  ustępu mego, um orzenia 
listów zastaw nych dotykającego, winienem się wy- 
tłóm aczyć, dla czego polecam zjednoczenie tych 
wszystkich trzech sposobów um orzenia w ypoży­
czonego kapitału .

Otóż w umorzeniu kap ita łu  wypożyczonego mam 
na w zględzie:

a) Dobrze zrozum iany interes kraju.
b) Interes stow arzyszonych, tak  już do tow a­

rzystw a należących, ja k  też do tow arzystw a przy­
stąpić m ogących.

c) In teres właścicieli, czyli nabywców listów 
zastawnych.

W interesie kra ju  leży, aby listy zastaw ne, j a ­
ko papier na m ajątku nieruchomym oparty, wszel 
kie rękojm ie bezpieczeństw a przedstaw iający, nie 
przekształciły się w papier spekulacyjny, a prze­
szedłszy w ręce przelew aczy pieniężnych, różne 
mi sztuczkam i om am iających dobroduszność ogó­
łu, najpierw  przez w ygórowany kurs listów, a  ich 
w  ostateczności konieczną w ypłatę w nominalnej 
w artości, n ienarażały  nieświadom ych na straty, a 
powtóre przez ulubioność sw oią nieodpowiednią 
interesowi stow arzyszonych niepochłaniały k ap ita ­
łu obiegowego, w kraju  s ię  znajdującego, a t a k  
niezbędnie do wzmożenia dobrobytu naszego po­
trzebnego.

Celem listów zastaw nych mojem przekonaniem  
jest dostanie się w ręce stałe, to jest tych osób, 
lub mas depozytow ych, którzy niechcąc ponosić 
kłopotów i zatrudnień do własności nieruchomych 
przyw iązanych, część lub całość m ajątków  swo­
ich przez zakupno tych papierów  praw ie od kon- 
stelacyj politycznych i socyalnych niezależnych 
uniernchomić pragną.

W interesie zaś już stow arzyszonych leży, aby 
umorzenie wypożyczonego przez siebie kapitału  
najlżejszemi osiągnąć środkam i; któren cel dosią- 
gniętym  zostanie, jeżeli środki odpłaty zarządo­
wi tow arzystw a pozostawionemi zostaną.

W interesie do tow arzystw a przystąpić m ogą­
cych mieści się chęć, aby kurs listów zastaw nych 
mógł być najw yższy, a  rozumie s ię , m ając po­
trzebę ich sp rzedan ia , najw iększyosiąg li kapitał, 
k tóren to interes w części w dowolności tow arzystw a 
zakupyw ania listów, przez zarząd towarzystwa, 
swoje zadosyćuczynienie znajdzie.

In teres zaś nabywców listów zastaw nych, czyli 
ich późniejszych w łaścicieli, przez dowolność za­
kupyw ania znaczniejszego przez zarząd tow arzy­
stw a w razie tak  nazw anych (paniques) giełdo­
wych , niejako uchroni ich od nadzw yczajnych 
spadków  listów zastaw nych , a przez to przyczy­
ni się do ustalenia ich w artości, tak  z drugiej 
strony przez możliwość w ylosowania ham ując prze­
w yższający ich kurs nominalnej wartości, ustrze­
że ich od nieuniknionych stra t przez konieczność 
ostatecznej w ypłacalności w edług nominalnej w ar 
tości.

Losowanie zaś przeciętne, i peryodycznie przez 
ciąg okresowości listów zastaw nych ; co pół roku 
się pow tarzające, nieuważam dla żadnej strony 
interesowanych być użytecznym. Bo jeżeli kurs 
listów zastawnych je s t niższym znacznie od w ar­
tości nom inalnych, to szansa w ylosowania w tak 
mnogiej liczbie listów zastaw nych jest tak  mała, 
że na podniesienie ich kursów  wpłynąć nie może. 
L ist zastaw ny, dla lubowników loteryi, nie przed 
staw ia dosyć szans i korzyści z w ygranych , a inne 
papiery loteryjne na ten cel przeznaczone prze­
ścigają go swymi w tym rodzaju korzyściami.

Z resztą nie jest przeznaczeniem  listu zasta­
wnego, aby był papierem  loteryjnym . W razie zaś, 
jeżeli kurs listów zastaw nych nieznacznej doj­
dzie przew yżki nad w artość nom inalną, w łaści­
ciel jego nieprzyjem nie zostaje dotkniętym  przez 
wylosowanie.

Przedstaw iw szy w szystkie zmiany, które w uor- 
ganizow anin Nowego Tow arzystw a m n ie , jako  
konieczue się w ydają, kończę i tak  nie w ątpię za 
długie na czytającą dziennik publiczność uwagi.

W i e d e ń  6 stycznia.

a . Powoli w yjaśnia się sytuacya stworzona pa­
tentem z 2go stycznia, a  rezultat okaże, iż ha ła ­
śliwe zachow anie się tutejszych organów cen tra li­
stycznych ustąpi po rozumnej rozw adze temu 
przekonaniu, iż rząd niemógł żadną m iarą  w ytknąć 
sobie innej drogi, aby centralną reprezentacyę za­
chodniej połowy m onarchii przyw ieść do skutku. 
Przypuściw szy ew entualność, iż sejmy Czecb, Mo­
raw y i G alicyinie w ysłałyby swych reprezentantów  
do Rady państw a, mielibyśmy ten skutek, iż nie 
tylko Polacy i Czesi, ale i Niemcy zam ieszkali 
w Czechach i M orawie nie byliby w Radzie re 
prezentowanym i. Bo gdyby w sejmie czeskim lub 
m orawskim  większością głosów zapadła  uchwała, 
iż należy się w strzym ać od wyborów, do których 
wzywa patent styczniowy, wówczas i sejmowe 
mniejszości nie m iałyby swych reprezentantów  
w W iedniu. W praw dzie czytaliśm y w dziennikach 
tutejszych argum ent, iż nic sobie robić nie należy 
z tego, gdyby naw et Czesi nie przysłali swych 
reprezentantów , ale rządowi, gdyby naw et mógł 
podzielać to zdanie, w cale nie jest obojętnem, czy 
Niemcy z Czech będą lub nie będą reprezento­
wani w Radzie państw a. N ikt nie zaprzeczy, 
że nadzw yczajne zgrom adzenie R ady państw a po­
wołane do W iednia patentem  styczniowym w yw o­
łało liczne, po części i słuszne zarzuty, ale mimo 
tego uważać je  należy za jedyny możliwy środek 
zadowolenia w połowie przynajm niej życzeń ró­
żnych stronnictw  politycznych z tej strony Lita- 
wy. Czy z braku am bicyi, czy może z braku o d ­
wagi, nie wiem, ale to pew na, że rząd  teraźniej­
szy nie jest rządem  opierającem  się na jednem  
tylko stionnictw ie: dla tego też chce ono trak to­
wać ze w szystkiem i stronnictwam i, chce wszy­
stkie pozyskać dla interesu państw a. T ak ie  prze­
konanie m ając o stanow isku rządu, można dopiero 
trafny sąd  w ydać o najnowszym akcie rządowym .

l W I e d e ń  7 stycznia. Niemieckie liberały srożą 
się. Nie tylko stronnictwo „wierne konstytucyi,“ 
którego organem  daw na Presse, co dom aga się 
pow ołania pełnej R ady państw a choćby drogą 
wyborów bezpośrednich, ale i autonomiści s ty ry j­
scy, którzy w system ie stronnictw  politycznych m ię­
dzy Niemcami austryackiem i stoją na granicznych 
kresach, tak  ja k  stronnictwo „w ierne konstytucyi" 
na drugich —  grożą, że nie w yszlą swych rep re ­
zentantów do Rady państw a powołanej patentem 
styczniowym. Stronnictwo „wiernych konstytucyi" 
przynajmniej nie m ija się z konsekw encyą, obie­
ra jąc  tak ą  tak tykę  postępow ania; ale kom prom i­
tuje ona autonomistów styryjskich, którzy poje­
dnanie z W ęgram i zapisali na swym  sztandarze, 
bo dowodzi, że nie pojednanie z W ęgram i, ale 
hegem onia żywiołu niemieckiego w jednej poło­
wie monarchii jest celem, do którego zmierzają. 
Niezłomna w ytrw ałość tych Katonów konstytucy- 
onalizmu pod sztandarem  patentu lutowego na 
srogąby została w ystaw ioną próbę, gdyby z góry 
otrzym ali pewność, że do składu nadzwyczajnego 
zebrania Rady państw a, sejmy Czech i Morawy 
przew ażnie niemieckiego dostarczą kontyngensu. 
Że się zaś na to wcale nie zanosi, przeto autono­
miści w tej m ierze zgodni z centralistam i chronią 
się wygodnie za literę p raw a patentu lutowego. 
Czy m onarchia zyska na takiej opozycyi, oto im 
wcale nie chodzi.

Na szczęście d la  niej i dla m inisterstw a, zdro­
wy zmysł polityczny ludności niemieckiej chce 
uniknąć takiej ostateczności i przyszłości swej 
nltra-centrałom  zw ierzać nie chce. D la tego tylko 
kandydatu ra  naw et takiej znakom itości centrali 
stycznej, ja k  H asner, były prezes R ady państw a, 
n ie  m a nadziei powodzenia, li z tego powodu, iż 
H asner znany je s t jak o  ultra-centralista.

Z tej solidarności centralistów  i autonom istów  
w spraw ie wyborów do R ady państw a w yłam ują 
się także i znakom itości polityczne sejm u górno- 
austryackiego, który m iędzy ceutrałam i stołeczne- 
mi a 8tyryjskiem i autonom istam i stanowił zawsze 
ogniwo pośrednie. Na zebraniu posłów z sejmu 
górno-austryackiego w domu D ra W isera, uchw a­
lono, iż należy w ysłać posłów do R ady państw a, 
nie zrzekając się atoli wcale konstytucyjnego sta 
nowiska.

Do P rag i przybył hr. E gbert Belcredi, rodzony 
brat m inistra stanu, dla ułożenia pospołu z n a ­
czelnikami stronnictw a narodow ego w Czechach 
listy kandydatów  z sejmu m oraw skiego do Rady 
państw a. Dowodzi to, iż federaliści m yślą o w y­
borze posłów do Rady, lubo ta  groźniejszą ma 
dla nich postać niż dla centralistów  i autonom i­
stów, bo je s t zapow iedzią dualizmu.

—  Nowa ustaw a o uzupełnianiu arm ii, wielkie 
w yw ołała niezadowolenie w Peszcie, ile że sejm 
do stanow ienia w m ateryi ustaw ą traktow anej 
sobie jednem u w yłączną kom petencyę zastrzega. 
Ponieważ posiedzenia św iąteczne sejm u jeszcze 
się nie rozpoczęły, przeto dotychczas nie było ża­
dnej dem onstracyi parlam entarnej; ale na zebraniu 
pry watnem  deputow anych u D eaka, w którem  wzięli 
udział i naczelnicy lewicy, uchwalono, aby  D eak 
ua najbliższem posiedzeniu sejmu postaw ił wuio 
sek względem w ystósow ania adresu  do N. P ana  
w przedm iocie nowej ustaw y o poborze do w oj­
ska. T ak  donosi telegram  do Wanderera.

—  Podług Hona, czynią w Peszcie przygotow a­
nia na  przybycie N. P ana koło 15go b. m. .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 stycznia. Wczoraj z wieczora od 

ywano znów po mieście óbławę policyjną jak ró 
nieź i dziś rano i przyaresztowano sto kilkadziesiąt 

okób. Wątpimy, aby był to stosowny środek oczysz­
czenia miasta ze złodziei, jeśli się zbiera z ulicy 

erwszych lepszych, których odzież uboga jedyną 
iekiedy dać może miarę o ich moralnej kwalifikacyi. 
'obrano również obok kobiet podejrzanych, służące 

wysłane za sprawunkami i poddano je rewizyi lekar­
skiej, którą sprawował lekarz wojskowy, a jak nas 
zapewniano, z odesłanych kilkadziesiąt kobiet do szpi­
tala jako zakwalifikowanych, część tylko rzeczywiście 
okazała się być w takim stanie, który usprawiedli 
wiał przyaresztowanie. W każdym razie ten środek 
czuwania nad bezpieczeństwem i moralnością publi­
czną przeciwny jest obyczajom publicznym i do nad­
użyć prowadzi.

—  Pisaliśmy wczoraj o zwiedzeniu przez Prezy 
denta miasta Dra Dietla niektórych tutejszych zakła­
dów. Dziś dowiadujemy s ię , że Prezydent zwiedził 
Dom Przytułku i Pracy w towarzystwie Wiceprezy 
denta Dra Strzeleckiego i Inspektora budownictwa 
Barańskiego, i zastał tam p. Antoniego Kamińskiego 
prezesa i radców gospodarczych pp. Lipińskiego i 
Tomasza Czecha. Obszedł wszystkie sale, knchnie i

składy, oglądał bieliznę, a że to była godzina obia­
dowa, próbował jadła i uznawszy troskliwość, skrzę- 
tność i, gospodarność zarządu, podziękował wspomnia­
nym obywatelom w imieniu miasta za ich staranie 
około rzeczonego zakładu, przyczem wskazał potrzebę 
wprowadzenia pewnych ulepszeń, jak np. urządzenie 
suszarni tanićj i wygodnej w sposobie tych, jakie !wi- 
dział po szpitalach i zakładach dobroczynnych za 
granicą i zaprowadził jako praktyczne w szpitalu wie­
deńskim. Po parogodzinnych odwiedzinach, Prezydent 
obdarzył znacznemi datkami pieniężnemi tych, którzy 
z powodu podeszłego wieku lub niepowodzeń niezasłu­
żonych zmuszeni byli szukać przytułku w tym zakła­
dzie i dobrze się zachowują, a prócz tego zostawił 
gospodarzom pewną kwotę pieniężną dla rozdzielenia 
między innych zasługujących na to.

— Jntro o 4ej po południu odbędzie się publiczne 
posiedzenie Izby handlowo - przemysłowej na ulicy 
Wiślnej w domu ks. Jabłonowskiego.

— Na walnem Zgromadzeniu w dniu 6 b. m. wy­
brany został następujący skład Wydziału gospodar­
czego Resursy mieszczańskićj: Baranowski Teodor 
prezes, Chmurski Antoni, Dworski Maryan, Graf 
Edward, Haller Cezar, Helcel Ludwik, Heurteux Ale­
ksander, John Juliusz August, Dr Kremer Aleksander, 
Mieroszowski Stanisław, Dr Oettinger, Rzewuski Wa­
lery gospodarz, Dr Strzelbicki Marcin, Wiśniowski 
Seweryn, Zieleniewski Ludwik wice-prezes; zastępcy: 
Baumgardten Ferdynand, Feintuch Stanisław, Komar 
Herkulan, Lipiński Leopold, Riedel Teodor.

—  W tym samym numerze D ziennika W arszaw­
skiego z dnia 5 b. m., w którym znajdują się fałsze

oszczerstwa o pośle hr. Potockim, skarcone jak na­
leży przez Gazetę N arodow ą, znajdujemy artykuł 
niby poważny pod napisem: „Narodowa i stanowa 
walka w Galicyi.“ W artykule tym niezajmującym na­
wet całego jednego łamu dziennikarskiego, czytamy 

rzezi w r. 1848 {sic)u — dalej o deputowanym
.co na sejmie 1862Antonim P o l i e w s k i m  (s ic )  

bronił interesów Rusinów a w r. 1865 działał wprost 
przeciwko nim i to z nadzwyczajną energią.“ Nie 
łamiemy sobie głowy, kto to ma być ów poseł Po  
l i e w s k i ;  czytamy bowiem zaraz dalej: „że tak samo 
postępowali R o d a k o w s k i ,  B o r k o w s k i ,  W o- 
d z i c k i  i inni polscy deputowani", a wiadomo każ­
demu fiakierskiemu woźnicy, że R o d a k o w s k i  do­
piero w roku przeszłym posłem został obrany. Nie na 
tern koniec. Agenor Gołuchowski — pisze D ziennik—  
na sejmie 1862 występował przeciw Rusinom, a na 
sejmie 1865 r. ich popierał. Hr. Gołuchowski opuścił 
ministerstwo w grudniu 1860 r., a dopiero w listo 
padzie 1865 zasiadał jako nowo wybrany poseł. Przez 
owe pięć lat żył w zaciszu domowem zdała od spraw 
publicznych. Kto o tern nie wie, a o Galicyi pisze i 
orzeka, dowodzi tylko równej bezczelności w głosze­
niu fałszów, jak lenistwa w nabyciu niezbędnych wia­
domości.

— W pierwszej połowie grudnia wybuchła cholera 
w miejscach dotąd nią niedotkniętych, mianowicie 
w Jawornikach, Kołaczycach i Radomyślu obwodu 
Tarnowskiego, natomiast wygasła w Ołpinach, Frysz­
taku i Ropczycach w obwodzie Tarnowskim i w Bła- 
żowćj w obw. Rzeszowskim. Do liczby 46 ohorych 
w pielęgnowaniu zostających, w powyższym okresie 
czasu przybyło 94, ogółem zatem było chorych 140, 
z których 48 wyzdrowiało, 44 umarło, a 48 w pie­
lęgnowaniu zostało. Podczas całego przebiegu epide­
mii t. j. od 23 sierpnia do 15 grudnia w 77 gminach 
do obrębu krakowskiego należących a 287,369 dusz 
liczących, zachorowało na cholerę 3,735 osób, z któ­
rych 2,159 wyzdrowiało, 1,528 umarło, a 48 w 7 
miejscach w pielęgnowaniu lekarskiem pozostało.

— Z S ą d e c k i e g o .  W październiku 1862 podali 
mieszkańcy okolicy nadlunajeckiej, do Wys. Rządu 
umotywowaną zbiorową prośbę o wykończenie go­
ścińca krajowego między Sączem a Tarnowem, i o 
j ak  n aj r y c h l e j  s z e  zaprowadzenie, przynajmniej 
na wybudowanych przestrzeniach, poczty listowej, 
której brak dotkliwie dolega okolicy około trzech mil 
od najbliższej poczty odległej, a dość zaludnionej. 
Władza obwodowa potwierdziła przytoczone w rze­
czonej prośbie okoliczności, i przesłała takową w gru­
dniu tegoż samego roku Dyrekcyi pocztowej do przy­
chylnego uwzględnienia. Zdawałoby się, iż zadośću 
czynienie potrzebie urzędownie skonstatowanej, nie 
każe długo na siebie czekać, zwłaszcza, że nie nara­
żając Skarbu na straty, byłoby tylko prostym wy­
miarem słuszności. Mieszkańcy bowiem opłacając o- 
prócz rogatek, na utrzymanie każdej mili drogi kra­
jowej 1074 złr. 84 cent. corocznie, a do tego na ko­
szta administracyi, dyety itd. po 232 złr. 13*/s cent. od

, w słusznem sądzą się być prawie domagania 
się w zamian za ten nader dotkliwy ciężar, także i 
owych dogodności, które gościńce krajowe wszędzie 
ze sobą przynoszą, to jest ułatwienia dalszej komu- 
nikacyi. Tymczasem sprawę wykończenia gościńca od­
łożono ad fe lic iora  tempora, czyli mówiąc po polsku, 
zawieszono na kołku; zaprowadzenie zaś poczty listo­
wej, zredukowanćj do możliwego minimum, bo poczty 
pieszćj na trzech milowćj od lat 50ciu wykończonej 
przestrzeni, przesłano z Dyrekcyi poczt w roku 1865, 
zatem w t r z e c i m  r o k u  po  o t r z y m a n i u  z b i o  
r o w ć j  p r o ś b y ,  do opiniowania Komisyi namiest- 
niczćj i do przyzwolenia Ministerstwu. Obie Jte Wła 
dze odpowiedziały w tym szmym roku przychylnie i 
przyzwalająco, lecz mimo tego nie zaprowadzono za 
decydowanej już poczty, bo cała sprawa wróciła z 
Wiednia do Dyrekcyi pocztowćj, gdzie sobie po dziś 
dzień spoczywa.. . .  Miałyżby c z t e r y  l a t a  przed 
pokojowego wyczekiwania tćj na pozór drobnćj, a 
przecież dla okolicy bardzo piekącćj sprawy, nie wy­
starczać na łaskawe wysłuchanie uzasadnionćj prośby 
kilkunastu gmin i obszarów dworskich, popartej nadto 
opinią i przyzwoleniem Wł adz?. . . .  Miałożby zapro­
wadzenie na trzech-milowćj przestrzeni pieszćj poczty 
listowćj, tak nieprzeparte przedstawiać trudności, iżby 
ich przy małćj szczypcie dobrej woli w ciągu c z t e ­
r e c h  l a t  pokonać nie zdołano?.... Prawdziwie, to 
zakrawa na bajkę o bakałarzu i niegrzecznych dzie 
ciach! . . . .  W obec dzisiejszego systemu, cechującego 
się w każdym kroku Rządu życzliwością dla mie­
szkańców kraju chętnem uwzględnianiem potrzeb, ba 
cznością na objawione żaczenia, są dla nas powyższe 
pytania prawdziwą zagadką, którćj Edypem jedynie 
Dyrekcya poeztowa byćby mogła.

- -  Pociąg kolei czerniowieckićj, który 5go stycznia 
wieczorem odszedł ze Lwowa, ugrzązł niedaleko Koło­
myi w zaspach śniegowych 
, ' —  Franciszkanie ( Ordo M inorum S. P . Francisci 
Conventualium) mają w Galicyi następujące klasztory: 
- 1) We Lwowie: 14 księży, 1 brat, 6 kleryków, 3 
aików, tudzież 7 księży i brat po za obrębem kia 
ztoru; gwardyan: X. Jan Mikołaj Klimek.

2) W Krakowie: 7 księży, 2 braci, 5 kleryków, 
wardyan: X. Marcin Szymon Góralski.

3) W Przemyślu: 2 księży; gwardyan: X. Walenty 
Benignus Antałkiewicz.
1 4) W Haliczu: 4 księży 1 brat; gwardyan X. To- 

Paweł Gracowski.
5) W Sanoku: 5 księży; gwardyan: X. Andrzć 

Kornel Motylewicz.

6) W Krośnie: 4 księży, 1 brat; gwardyan: X. Pa­
weł Ferenczak.

7) W Kalwaryi: 5 księży; gwardyan: Szymon Ino- 
centy Nycz.

8) W Horyńcu: 2 księży; gwardyan X. Antoni 
Piotr Kowalik.

Ogółem jest 49 księży, 12 kleryków, 9 laików, ra­
zem 70 członków.

Prowincyałem zakonu jest X. Antoni Klemens Ko- 
bak; sekretarzem X. Władysław Mach.

Zakon p. Klarysek, trzymający się tćj samej re­
guły, ma klasztory: w Krakowie, przy kościele Ś. An­
drzeja, w którym mieści się 33 zakonnic (przełożona: 
Teresa Leszczyńska) i w Starym Sączu z 31 zakon­
nicami (przełożona: Józefa Salomea Medwecka).

— Kury er Warsz. donosi, że znani naturaliści 
Taczanowski i Waga bawią obecnie w Afryce zacho- 
dnićj a przebywszy góry Atlasu i zwiedziwszy jezioro 
słone Fezzaro, posuwają się w głąb pustyni. Po dro­
dze zebrali znaczną liczbę przedmiotów do historyi 
naturalnćj, które przesłali do Algieru, zanim się w głąb 
pustyni zapuścili.

—  Gaz. Tryestska  mówi, że stan zdrowia Cesa­
rzowej Karoliny Mexykańskićj o tyle się polepszył, 
że przywidzenia nie tak często ją trapią jak dawniej 
i napady obłąkania mniej są natarczywe.

— Elektor Heski, straciwszy państwo swoje, osiadł 
na Btałe mieszkanie w Frankfurcie nad Menem w do­
mu Rotschilda.

— Fregata pancerna amerykańska „New Ironsides11, 
jeden z najlepszych okrętów marynarki Stanów Zje­
dnoczonych, zgorzała do szczętu pod League Island 
w pobliżu Filadelfii. Był to okręt drewniany, obity 
płytami żelaznemi, na 232 stóp długi', miał 16 dział 
11 calowego wagomiaru systemu Dahlgrena i dwa 
działa gwintowane Parotta na kule 250 funtowe. Ob­
jętość jego była na 2386 beczek amerykańskich.

— D. 2 stycznia rano było w Algeryi trzęsienie 
ziemi. Miasto Blidah mocno ucierpiało; miasteczka 
Chififa, El Afrun, El Ain ben Rasmi i Muzaia-ville 
prawie do szczętu zburzone. W tern ostatniem miejscu 
zginęło 37 osób a około sto jest poranionych. W sa­
mym Algierze dały się uczuć wstrząśnienia. W pro- 
wincyach Oranie i Konstantynie nie było trzęsienia 
ziemi.

—  Dzień_7my stycznia pogodny. Termometr w cie­
niu doszedł do — 6°.4 od —  12°.2. Wiatr zbliżony 
do wschodniego słaby. Barometr opadając wskazywał 
dnia 8go o godzinie 6tćj rano 330‘“,63, a zimna było 
— 6 ".8 R.

—  We środę dnia 9 stycznia, Śtćj Marcyanny panny 
męczenniczki.

Przyjechali do K rakow a od 7go do 8go stycznia.
HOTEL POLLER A: Władysław Michałowski wł. 

dóbr, Stanisław Kotarski właściciel dóbr z Galicyi, 
Maksymilian Reis kupiec, Ernest Mienster kupiec z 
Prus, Władysław Gniewosz słuchacz praw z Kontów, 
Mieczysław Szybalski wł. d. z Niewiarowy, G. Mei- 
tzner kupiec z Morawy, Kajetan Wolski właśc. dóbr 
ze Spytkowic, Feliks Ciszewski właśc. d., Stanisław 
Linowski wł. d. z Kongresówki, Feliks Lord kupiec 
z Tarnowa, Józef Lord kupiec z Węgier, Wilhelm 
Landberg kupiec z Wrocławia, Hermann Bechscher 
kupiec z Prus, Józef Muller urzędnik z Wiednia.

HOTEL POD ROŻĄ: Maurycy Heitzmann kupiec 
z Berlina, Juliusz Meyer kupiec z Białćj, Marya Fi­
szer z Białej, J. Dydyński z Galicyi, Józef Glidman 

Pragi.
HOTEL SASKI: Rudolf Schonwitz kupiec z Płoc­

ka, Jan Tosmorow kupiec z Olkusza, Władysław 
Dąmbski właściciel dóbr z Wojnicza, Henryk bar 
Heydel właśc. dóbr z Podola, Mikołaj Lewiń kupiec 

Olkusza.)

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P  a r  y  ż 6 stycznia. Monitor pisze: Jeden  z dzień 
ników wieczornych ogłasza artykuł o polityce 
francuskiej w spraw ie w schodniej, a forma jego 
m ogłaby rodzić m niem anie, że je s t czerpany ze 
źródeł urzędowych. A rtykuł ten je s t dziełem czy­
stej wyobraźni.

ł F f ó r e n c y a  5 stycznia wieczór. Italie  potw ier­
dza, że rokow ania radey Tonella bliskiem i są  u- 

mczenia pod względem  ułożenia umowy tyczą- 
c<j się w yłącznie spraw  religijnych. S ą d z ą , że 
si j już zaczęto zajm ować w yborem  nowych bi 

:upów. Praw dopodobnie, że nie przyjdzie do za 
w arcia form alnego trak ta tu , przez co usuniętą bę- 
c sie w szelka myśl k o n korda tu , lecz po prostu 
skończy się na ustnem porozum ieniu się.

A t e n y  2 stycznia. M inisteryum  postanowiło 
pod nieobecność kró la  pow ierzyć rejencyę pań­
stw a jego stryjowi lisięciu Janow i Gliicksburg- 
skiem u (już o tem donieśliśm y. Red.). W Atenach 
spokojność.

ak  się dowiaduje Gaz. Narodowa, Sejm lwow- 
m ający się zebrać d. 11 lutego, tylko pięć 
będzie obradow ał, tak , iż mu nie w ystarczy 

iść czasu na spraw dzenie wyborów. Jed y n ą  je 
czynnością m ają być rozpraw y pod wezwaniem 

sarskiem  zwołującem Radę państw a, a  jeżeli 
jm  orzecze gotowość udziału w  tem ciele, w tedy 
hwali tylko, w ja k i sposób wybierze delegacyę 

W iednia. Idzie przeto o w ybranie takich po­
słów, którzyby byli gotowi jechać do W iednia, 
gdyby wybór padł na nich, i być tam  czynnym i.

\M onitor zaprzeczył, aby  doniesienie jednego z 
dzienników parysk ich  w formie półurzędowej po­
dane, o polityce francuzkiej na W schodzie, było 
czerpane ze źródeł urzędowych. Zaprzeczenie to 
odnosi się prawdopodobnie do L a  Patrie, która 
w tych słowach się w yraziła :

„Dzienniki zagraniczne tw ierdziły, że rząd fran ­
cuski nadarem ne czynił u m ocarstw  starania, aby 
przywieść do skutku zebranie konferencyi, która- 
by wzięła sobie za zadanie znaleźć rozwiązanie 
kw estyi kaudyjskiej. Doniesienie to jest zupełnie 
bezzasadnem . Jeżeli ostatniem i czasy F ran cy a  da­
jąc  posłuch wzniosłym uczuciom, jak ie  z dawien 
daw na okazyw ała dla chrześcijan W schodu, do­
radzała  w Konstantynopolu um iarkowanie, które 
niejako uprzedził rząd  sultański, przyjm ując wzglę­
dem Europejczyków  politykę ja k ą  ludzkość na­
kazyw ała, to nie w ahał się naganiać ruchów kan 
dyjskich, k tóre w żadnym  razie nie m ogły odnieść 
skutku pom yślnego pod względem uchylenia za­
żaleń podnoszonych przez twórców tych ruchów. 
W tem dwojakiem  postępowaniu F rancya trzym a 
zupełnie z A nglią, a  oba m ocarstw a na nowo u- 
znały konieczność utrzym ania panow ania otto- 
m ańskiego na Archipelagu, ja k o  koniecznego dla 
pokoju E uropy“ .

Praw dopodobnie słow a L a  P atrie  były w ypły­
wem rządu francuskiego, ale M onitor w yparł się 
ich z powodu ich stanowczości. Zapew ne więc u- 
k łady  z Anglią nie zaszły jeszcze tak  daleko, aby  
już tw ierdzić wolno było, że A nglia pragnie u- 
trzym ać rządy tureckie w K andyi. Owszem prę­
dzej by wnosić można było, że gabinet paryski 
trak tu jąc  z W iedniem i Londynem , ustąpił żąda­
niom Anglii pod względem K andyi, bo równo­
cześnie znajdujem y skazów kę w sprostow aniu 
W iener Abendpost doniesienia M em orial diploma­
tique. Ten ostatni dziennik doniósł był bowiem 
z W iednia, że bar. Beust zaproponow ał rządom  
podpisanym  na trak tacie  paryskim  z r . 1856, aby 
wspólnie zapobiegły takiej interw encyi, któraby 
chciała w yzyskać za w ikłania na W schodzie. B yła 
tu w yraźnie mowa o Rosyi. Wiener Abendpost 
powiada, że czekała na osnowę artykułu  rzeczo­
nego w M em. diplom., aby  m u,zaprzeczyć, „gdy 
jednakże  takow y i dziś nie nadszedł, nie w aham y 
się już teraz stanowczo oświadczyć, iż tw ierdze­
nia Mem. diplom. są  błędne. Szczególniej odnosi 
się to do dwóch głównych punktów : naprzód nie 
idzie tu o propozycyę zrobioną rządom  podpisa­
nym na trak tac ie  paryskim , lecz o poufną depe­
szę do posła francuskiego w Paryżu, k tóra  m iała 
utorować wym ianę zapatryw ań się gabinetów wie­
deńskiego i paryskiego; następnie zupełnie zmy- 
ślonem je s t podstaw ienie, aby  dotycząca depesza 
w skazyw ała zam iar zapobieżenia wypadkom , któ- 
reby temu lub owemu państw u mogły przynieść 
jednostronną korzyść. Tem  sam em  upadają  wnio­
ski wysuowane z tego doniesienia przez Nordd. 
allg. Ztg, jakoby  miano na widoku rozbiór p a ń ­
stw a Tureckiego. Nie rozbiór bowiem, lecz ow ­
szem w prost przeciw ny skutek , utrzym ania status 
quo, a  to przez zadowolenie słusznych żądań lu­
dów chrześcijańskich, spoczyw a w zam iarach rzą ­
du cesarsk iego".

Z zaprzeczenia powyższego pokazuje się, że ks. 
M etternich udzielił redakcyi Mómorialu w iadom o­
ści o depeszy wiedeńskiej nadeszłej do Paryża; 
ta  zaś m niem ała, że jest to okolnik (do kontra­
hentów trak ta tu  paryskiego. W depeszy tej była 
mowa o przeszkodzeniu interwencyi rosyjskiej, a  
Nordd. allg. Ztg  m niem ała, że d ła  tego jedynie, 
aby nie sam a tylko Rosya mogła się zw iększyć. 
Tym czasem  W. Abendpost w ogóle mówi o potrze 
bie utrzym ania całej Turcyi.

Może też artyku ł M onitora  odnosi się do L a  
F ia n c e , k tóra  w artykule  z d. 4 b. m. w skazuje 
praw dopodobieństw o utw orzenia państw a chrze- 
ściańskiego na W schodzie, pragnie je d n a k , aby 
ludy m ając i służyć mu za żywioł głów ny, w yro­
biły wprzódy sobie pew ną dojrzałość po lityczną , 
i aby Europa w ypoczęła po ciężkich przesileniach, 
jak ie  przyniosły z sobą sp raw a w łoska i niem ie­
cka —  co znaczy innem i słowy, aby  A ustrya od­
zyskała  siły i uorganizow ała się wew nątrz.

Z W iednia piszą nam w łaśnie co następuje o 
polityce gabinetu w iedeńskiego w spraw ie wscho­
dniej :

„Będzie temu, jeśli dobrze pam iętam , ze trzy 
tygodnie, ja k  pisałem  wam, że odkąd bar. Beust 
objął zarząd spraw  zagranicznych, nastał tu w za­
patryw aniu się na spraw y W schodu stanowczy 
zwrot i że myśl utworzenia przez federacyę k ra ­
jów chrześcijańskich silnej zapory przeciw zdo­
bywczym zam iarom  R osyi, nagle zyskała  wielu 
stronników. Szłoby tu o złożenie komplexu państw  
niepodległych związanych z sobą, a to zarówno 
z krajów  Turcyi hołdowniczych, ja k  i z tych, 
które będąc chrześcijańskiem i, zostają jeszcze pod 
panowaniem  Turcyi. Około tej myśli obraca się 
podobno, ja k  mnie zapew niają, depesza poufna, 
k tórą  p. Beust przesiał do P aryża z propozycyą 
wspólnego w tym kierunku działania. Zaprzeczo­
ny przez Monitora  artyku ł L a  France, który nie 
tyle treścią, ile raczej zbyt stauowczą formą do­
tknął m inistra m argr. Moustier, zostaje w zw iązku 
z rokow aniam i rozpoczętem i między W iedniem a 
P a ry żem "

Carewicz A leksander m a zwiedzić z żoną na 
wiosnę Londyn, odw dzięczając się księciu W alii 
za bytność jego na swojem wesela. Po drodze od­
wiedzi dwór pruski, a ja k  Franz. Corresp. tw ier­
dzi, w Tuilleryach spodziew ają się, że z Londynu 
przybędzie Carewicz na  wystawę do Paryża.

W iadom o, że król W iktor Em anuel przyjm u­
jąc  powinszowania noworoczne deputaeyj Senatu 
i Izby n iższe j, prezesów korporacyj i wyższych 
oficerów gw ardyi narodowej, oznajm ił, ja k  to po­
dały  dzienniki florenckie niezawisłe, iż oszczędno­
ści w budżecie nie powinny rozciągać się do woj­
sk a , gdyż nie należy osłabiać arm ii „która la ­
da dzień może być pow ołaną nie tylko do o- 
brony g ran ic , lecz i do zdobycia nowej chwały 
na innych polach bitew ." Ita lie  usiłuje osłabić te 
słow a, które spraw iły  wrażenie tak  w kraju ja k  
i za granicą, i wreszcie tak  kończy swoje uw agi 
nad mową króla: „Dla czegóż nie mamy dołożyć, 
że mówca wym aw iając te w yrazy, miał na myśli 
w ypadki, których W scbód może się stać jn tro  wi­
downią na wielki sm utek dyplom acyi, i gdzie W ło­
chy m ają sobie rolę w skazaną, jeżli nie zechcą 
wyrzec się swojego zadan ia?  Nie ma w tem nic 
niepodobnego, i pewnie nikt dziwić się temu nie 
będzie."

Król w mowach takich, ja k  poprzednia, w ypo­
w iada swoje tylko widzenie rzeczy, nie zaś poli- 
litykę swojego rządu. W szelako bezpośrednia in- 
terw eneya króla w kw estyę budżetową m iała do­
tknąć ministrów i s łychać , że gabinet podać się 
chce do dymisyi.

W  Paryżu) obiegała wieść nieuzasadniona, bo 
niepoparta żadnem doniesieniem póżuiejszem , iż 
prezydent Lincoln został z nakazu kongresu a re ­
sztowany.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
P a r y ż  8 stycznia. Jen era ł Montebello m iano­

wany został senatorem . Sąd policyi poprawczćj 
skazał wszystkich oskarżonych w procesie stu­
denckim (aresztow anych w Caffć de la R enais­
sance)  na więzienie od 15 do 3 miesięcy,

K o n s t a n t y n o p o l  7 grudnia. Spór m iędzy 
W łochami a T urcyą z powodu uszkodzenia statku 
pocztowego włoskiego „Principe Tom m aso" zago- 
dzony został za pośreduictwem  posła angielskiego. 
T nrcya ustanaw ia stałe poselstwo przy rządzie 
Stanów Zjednoczonych.

Kursa. W i e d e ń  8 stycznia godzina 2 po połud. 
Metaliki 58‘50. — Pożyczka narodow a 68.70 —  
Losy z roku 1860 84-30. — Akcye banku 728.— 
Akcye kred. 160.— . — Londyn 131.— . — Srebro 
130-— .—  D ukat 6-21.

R E D A K T O R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I  W YDAW CA
K s a w e r y  M a s ło w s k i .
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SZPRYCOWANIE
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Pięćdziesiąty siódmy Rocznik
naszych Wykazów najlepszych starszych 

i wyborowych nowych

N A S I O N
jarzynnych, polowych, lasowych i kwia­
towych, dalej flanców, krzewów owoco­

wych i ozdobiających, róż, georgiń itp., 
złożony jest u Wgo

F./. H irc h m a y e ra  i Syna
w Krakowie,

do łaskawego bezpłatnego odbioru. 
■ ^ ^P ow yższy  Dom bankierski przyj­

muje dotyczące zamówienia, których szyb­
kie wykonanie będzie naszem najwięk- 
szem staraniem.

Erfurt w Styczniu 1867.
C. P la t s  i Syn, 

Nadworny liwerant J. kr. Mości Króla 
( l iś -1 -6 )  Praskiego.

Dr. Krzysztof Wilhelm Hofeland,
autor sławnego dzieła: „Sztuka przedłużenia 
życia ludzkiego,“ którego makrobiotyka jest 
ogólnie znaną, uznał utrzymanie zębów zs 
środek przedłużający życie. Już często zwra­
caliśmy na to uwagę, i pozwolimy sobie je 
szcze czyściej powtarzać., iż Woda Anate- 
rynowa Dra Poppa w Wiedniu należy do 
tych środków, który przez nikogo pominię­
tym być nie powinien, jeźli mu na utrzyma­
niu zdrowia cośkolwiek zależy. Anaterynowa 
Wcda do ust wywiera wpływ ożywiający i 
wzmacniający, usuwa radykalnie wszelkie nie­
czystości znajdujące się na zębach, ukaja i 
usuwa bóle zębów, niszczy w skutek dłuż­
szego użycia osad kamienia winnego i leczy 
krwawiące się dziąsła. Oprócz tego zapobiega 
jeszcze Anaterynowa Woda do ust przy re- 
gularnetn używaniu psuciu i wyżłobianiu się 
zębów wszystkie cierpienia, które na utrzy­
manie zdrowego żołądka, a względnie długie­
go żjcta wywierają wpływ jak największy. 
Żpomiędzy licznych środków, które w celu 
utrzymania zębów publicznie zachwalane by­
wają, zasługuje niezaprzeczenie Woda Ana­
terynowa do ust na jak największe uznsme, 
gdyż nie było jeszcze żadnego wypadku, gdzie 
by zbawiennego wpływu za s bą nie pociągnęła.

Anaterynowa Woda do ust Dra Poppa,  

jest rozpowszechnioną w całej Europie, a n e- 
zliczone świadectwa znakomitości lekarskich 
i uczonych wyrażają gsię o niej w sposób 
najpochlebniąjszy; możemy ją przeto polecić 
i wszelkiem zaufaniem wszystkim tym, któ­
rzy jej dotąd nie używali. (248-s-)T
Plomba iębowa,ldo plombowania samemu dziu­

rawych zębów, cena 2 złr. 10 c.
Pasta Anaterynowa do zębów, cena 1 „ 22 „ 
Roślinny Proszekgjdo zębów, „ — „ 63 „

Prawdziwą A n a t e r y n o w ą  Wo d ę :  
do  u s t  utrzymują: 

w KKAKOWIE: p. Górecki, p. J. John, 
p. L. Feintuch, p. J. Barii, p. Siedlec­
ki apt., p. Ernest Stockmar apt., p. 
Dr Sawiczewski apt. i p. Dr Karzycki 
apt. i p. W. Redyk  apt.

Z zaręczeniem prawdziwości!pochodzące z wszelkich tłuszczów, tak na 
materyach jedwabnych chociażby najsłab­
szej i najdelikatniejszej barwy, jak rów- 

wnież na suknie i innych wyrobach 
wełnianych

g y y  w y w a b i a  n i  b e z  p o z o s t a w i e n i a  
n a j m n i e j s z e g o  ś l a d u , ' W )

o czem mam honor zawiadomić osoby in­
teresowane. 

jjISSPW Krakowie, przy ulicy S. Rocha 
Nr. 460, gdzie Stróż wskaże mieszkanie. 

(W -i-3) I .  X.

Przyjęty przez eesarskle, królewskie 1 książęce 
dwory 1

Zaszczycony przez przywileje, patents i medale.

■grWiNcuTE■Zj'ATK.VT  ̂L*ONEMQCt*Z:

Fabryka fotograficznych papierów,
produkująca najlepsze wyroby, szuka do­
borowych A j e n t ó w  w większych mia­
stach. — Oferty z rekomenćacyami zna 
nych firm, opłacone, przyjmuje pod zna- 
M, O. 3 0 0  (Annoncen Expedition 
pp.Sachse  e t  Cotnp. w  L ip s k u .

(33-2}

w t 7 w  k  a s
listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego przy 48tem ciągnieniu na dniu 
15 Grudnia 1866 r. w sumie 178,645 złr. w. a..wylosowanych, które od d. 30 Czerwca 

1867 r. w imiennój wartości gotowizną wypłacane będą.

Serjł 1. N.405, 512. Serya II. N. 493, 515, 536, 716.

O głoszen ie
222 11915 15930 11 288 12392 16254

1622 11939 16350 1446 503 12509 16282
2800 12102 16378 2030 553 12723 16324
2924 12220 16505 2486 717 12815 16331
3814 12263 16615 2602 1354 12824 16341
5257 12334 16739 ! 2607 1434 12845 16415
5398 12390 16742 2695 | 1772 12963 16453
5946 12407 16765 2754 1918 13020 16456
6335 12429 16788 2886 | 1968 13209 16465
6526 12702 16996 4311 1982 13309 16476
6528 13033 17168 4379 2173 13406 16537
6607 13067 17317 | 4567 2265 13705 16655
6796 13090 17340 4646 2292 13905 16677
7021 13135 17455 4784 3151 13932 16681
7507 13233 17628 4846 3643 14035 16738
7547 13639 17754 4874 4614 14069 16740
7888 13900 17839 4953 4894 14222 16743
8143 14031 17860 4972 5763 14232 16753
8148 14258 17862 5210 5773 14244 16758
8436 14499 17889 5443 5870 14433 16855
8556 14509 17904 5473 5907 14528 17072
8792 14634 17949 5795 6267 14545 17117

10098 14782 17999 5851 6443 14547 17495
10509 14793 18010 5909 6833 14548 17619
10563 14882 18027 5960 6924 14632 17737
10692 14901 18054 5971 7000 14707 17996
10695 I 14924 18U3 5989 7012 14735 18074
10940 ! 14971 18338 6173 7973 14794 18083
11151 15295 18372 6246 8514 14810 18134
11257 15465 18429 6267 8612 14968 18143
11416 15574 18608 6525 8909 15002 18231
11770 15580 18656 6623 8926 15193 18467
11841 15638 18759 6699 8928 15286 18573
11883 15642 6711 9009 15337 18714

6780 9109 15407 18787
6854 9161 15412 19100
6862 9202 15620 19123
6886 9626 15635 19491
6969 10139 15639 19888
7156 10936 15645 19941
7361 11614 15795 20215
7401 11988 15830 20474
7410 12027 15913 20738
7514 12270 15953 20900

I 7518 12379 16005
Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredytowego wzywa niniejszem posiadaczy 

powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 
1867 począwszy, do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku­
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne— następujące domy handlowe:

w  K r a k o w i e  F . J .  k l K C I U I l Y K l t  i  § Y K ,  
w W areruwie Loop. Kronenbcrg. — W  Brodach Halberstam i Nierenstein, — w Poznania Manryoy i Mart­
w i- Mamroth, — w W iednia Kendler i Spółka. — w Pradze Leopold Laemel, — w Berlinie Mendel- 

a i Spół. — w Dreźnie Michał Kaskel,—w W rocław ia Ignacy Leipziger i Spółka, — we Prank- 
mrcio n. M. Bracia Bethmann.

We Lwowie dnia 15 Grudnia 1866. (37-3 )

Poszukuje się Bony Lm
do małych dzieci. (4 6 -1 -3 )

Zgłosić się można na pierwsze piętro 
„pod Murzynami* przy ulicy Floryaó 
skiej w Krakowie. (4 8 -2 -3 )

Na szesnastem losowaniu Obligacyj 
Towarzystwa Strzeleckiego Krakowskie­
go w dniu dzisiejszym odbytem , wycią­
gnięto dziesięć numerów, a mianowicie: 

29 , 70, 99 , 207 , 229, 3 3 1 , 342, 
3 8 7 , 414 , 439 .

Wypłatę wylosowanych Akcyj usku­
tecznia p. Adam Krywult, Kasyer To­
warzystwa, poczynając od dnia 2 0  Stycz­
nia r. b.

Od wylosowanych jak wyżej Akcyj pro­
cent tylko po dzień 31 Grudnia 1866  r. 
płatny będzie.

Kraków dnia 2 Stycznia 1867 r.
Król: Prezes:

Chr. Ueiisler. I f  . Wolff.
(115-2-3) Sekretarz: S .  Wiśniowski.

ligi Roślinny środek
do farbowania włosów,

(kompletny w puzderku z szczot­
kami i miseczkami 5 złr. w. a.) 

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieskodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako tćż i brwi we 

wszelkich możliwych odcieniach.

Wartość terapeutyczna Syropu 
chiny i żelaza,

A p t e k a r z y  n a d w o r n y c h  k s .  M a p o l e o n a .

Połączenie chiny i żelaza rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzi­
nie farmacyi. Lekarze uznali powszechnie 
znakomite usługi, jakie ta preparacya przy­
nosi cierpiącym. China znaną jest w me­
dycynie jako środek toniczny najwyższej 
potęgi Połączoną ona została z fosfora­
nem żelaza, który jest jedną z lepszych 
preparacyj żelezistych, ponieważ zawiera 
dwa pierwiastki: żelazo i fosfor, wyrabia­
jące krew i kości. Szanowni Lekarze z za­
jęciem— sądzimy— przeczytają zdanie le­
karzy paryskich i rozbiór tej preparacyi 
dokonany przez jednego z najznakomit­
szych chemików w świecie:

„Środek ten sprawia ciągle pomyślne skutki 
„w trudnych trawieniach  (dyspepsie), bladacz- 
„ce, braku regularności miesięcznej, krwioto- 
„kach, upławach. gorączkach tyfoidalnych, dy- 
„jabecie i we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
„o wytworzenie sił słabemu i powrócenie żywio­
łó w  życia zwątlonych lub utraconych.

„Arnal, nadworny Doktor Cesarza Napoleona."
„Jest to jedna ze szczęśliwych preparacyj, za- 

„dowalających chorego "i lekarza. Jest to jedna 
„z najlepszych, a szczególniej łatwo* mogących 
„być zniesionymi preparacyj żelezistych.

„Chassaignac, 
naczelny Chirurg szpitala Lariboisiere."

„Środka tego przyjmowanego zawsze bez odrazy 
„przez chorych, używam z pomyślnym skutkiem.

vMervey de Chegoin, 
członek  m edycznej akadem ii parysk iej."

„Przezroczystość tej preparacyi i smak przyjem- 
„ny bez woni żelaza, jest środkiem lekarskim 
„wcale nieodrażającym i skutecznym.

(18-1-) „Monod,
profesor fakultetu medycznego w Paryżu."

„Rozbiór tego Syropu wykazał, że_ zawiera 
„on w sobie chinę i sól żelezistą w największej 
lości, „Roussin ,

profes. Chemii, w szpitalu Val de Grace w Paryżu."

nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wy­
próbowanym środkiem do utrzymania roz­
działu. — W oryginaln. paczkach po 50 c —

( J im  ) Roślinny r̂o,*ekfarbowania włosów,
w flakonach na dłuższy użytek 

wystarczających, po 1 złr., 
składający się z najodpowiedniejszych skła­
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie­
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów i łuszczenia się skóry.

I T p - p i  otrzymawszy w 5ćj klasie gim- 
U vACU nazyalnej dobre Świadectwo, ży ­
czy sobie umieszczenia w jakimkolwiek 
zawodzie w kraju lub za granicą. Adres: 
R u d o lf  B .  poczta Brzostek. (5 1 -1 -2 ) f Z R O Ś L IN Y  MATIROJ

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy szybko i nieochybnie rze- 
zączki najuporczywsze i zastarzałe. Apte- 
za Grimault et Cie dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam Kopajo- 
vy, za pomocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z essencyi Matiko i balsamu Ko- 
pajwy. Pigułki te nietylko że skutkują 
w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu Kopajwy 

Każdy flakonik opatrzony jest napisem 
,  Grimault et Cie.*

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka  (da­
wniej śp. Molędzióskiego); w Warszawie 
w Składzie materyalów aptecznych pana 
Qallego; we Lwowie w aptekach pp. Pio­
tra Mikolasza,  Berliner a i Rukera; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptece p. Elsnera. (30-1-15)

kosztuje na teraz z powodu zniżonej ta­
ksy konsularnej, z wszelkiemi kosztami 

przesyłki do Brodów,
W t y l k o  3  z  Ir . W

w Kantorze komisowym J a i lć l  B a r ­
t l a ,  w domu W go Milieskiego na dole 

( 121-1)

AMALIA FLUTTER
w Krakowie, Rynek główny Nr. 11, 

wróciwszy właśnie z zagranicy, poleca 
swój świeży zapas rozmaitych Strojów  
damskich: Sukien balowych, Tiulów, 
Girland, Kwiatów paryskich, Mullów, Koa- 
fiur, Bukietów, Wstążek, Rękawiczek, 
Wachlarzy, wszystko po cenach jak naj­
przystępniejszych i najumiarkowańszych.

(^F^Przyjm uje także do k a r b o w a  
ni  a,  i wszelkie zamówienia jak najspie­
szniej uskutecznia. (50-3) W  S Ę D Z I S Z O W I E  

jest do sprzedania
każdego czasu, a do odebrania po strzyży

100 Owiec matek,
rasy Negretti*

odznaczających się niezwykłą gęstością wełny.
p jP ^O w czarn ia  ta  odznaczoną została medalami na wystawach

w  K r a k o w i e  w  r o k u  1 8 6 0 ,  
w  T a r n o w i e  „  „  1 8 6 8 ,

a  w  W i e d n i u  „  „  1 8 6 6
zaszczytne uznanie odebrała. (52- 1 - 5)

Nowo urządzony

przy gorzelni w Piekarach wyrabia bar­
dzo silny i czysty spirytus do wytworu 
w ódek i rosolisów. —  Wszelkie zamó­
wienia przyjmuje (1433-4)

Zarząd dóbr w  Piekarach 
pod K r a k o w e m .

Folwarczek do sprzedania
w Rakszawie,

powiat Łańcut, obwód Rzeszów. Pola 65 
morgów; 5 morgów lasku młodocianego; 
dom murowany o 5 pokojach, z kuchnią, 
spiżarnią, piwnicą; dwie stodoły; szpich- 
lerz z wozownią, piwnicami i stajniami. 
Ogród owocowy, strumyk płynie obok do­
mu. Najemnik nie drogi. Od kolei Łań­
cuckiej mila drogi. Miasteczka sąsiednie 
Źołyń, Sokołów. — Wiadomości udziela 
p. Miszke  w miejscu. (47-2-3)

c. k. uprzyw. wyłączne
1UM.oirorsi

1 0 N 0 R L VCAUfuJ

Najskuteczniejszy środek do czyszczenia i konserwowa-
nia zębów.

Cena jednej paczki wystarczająca na 6 miesięcy 1 zL r. 
Do każdej paczki Puritas dodany jest jeden egzemplarz broszury Dr. C. M. Fa- 

bra, nadwornego lekarza zębów JMC. Cesarza Meksykańskiego, pod tytułem: An-
leitung zur rationellen Pflege der Zćthne und des Mundes“ .

Dostać można w głównym Składzie podpisanego, jako też we wszystkich 
Aptekach i znaczniejszych Handlach galanteryjnych Monarchii austryackiej.
(370-12-) A ugust K le in , ck. nadworny liwerant, „Wien, am Graben N. 1P “

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne paFOWÓJ Ż eglugi pocztowej 
Bezpośrednia iegluga parowa pocztowa między

lliunlłurKfein l Nowym Jorkiem,
przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.: 

G e r m a n ia  kap. S c k w e n s e m  5 Stycznia H o r n ss ia  kap. — 16 Lutego
T e u t o n ia  „ B a r d u a  19 Stycznia S a x o n ia  „ M ta a c k  2 Marca
A l le m a n la  „ J f t e i e r  2 Lutego H a m m o n la  „ W Z hlers  16 Marca

„,CimbrIa“ (w budowie) T ra u tm a n n .
C e n a  p r z e w o z u  o a ó b i  Pierwsza kajuta tal. I K S ,  druga kajuta tal. 1 1 & ,  między-pokład tal. 0 5  
C e n a  p r z e w o z u  t o w a r ń w i  Ł. 9. l o  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15%. (7-3-)
Bliższych szczegółów udziela: -A u g u s t  B o l t  e n .  następca Mi l l era w Hamburgu. 

MF^Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S t a a r  6f \ f i e is -  
k o f e r  W WIEDNIU, Plankengasse N. A i p. I .  H i h e n s c h i i t *  w KRAKOWIE.

Od dnia 16 Grudnia r. z. nowo urządzona

Huta szklanna Św- Anny
w P ł a z i e  pod Chrzanowem,

będąc w ruchu, jest w możności wszystkim obstalunkom na szkło 
do okien, w każdych możliwych rozmiarach, zadosyć uczynić.

W posiadaniu własnego rozległego lasu, czystego białego piasku i wapna, 
produkujemy szkło tylko w najlepszym gatunku i takow e po n a j t a ń s z y c h  
cenach sprzedajemy.M FT Iuta s. A n n y  W P ł a z i e ,  leży w zachodniej Galicyi po­
między Trzebinią i Chrzanowem, dwoma stacyami kolei żelaznej Północnej, w od­
ległości od każdej o s/ t  mili. (35-i-6)T

Kamienica
przy ulicy Grodzkiej pod L. lO o, jest 
każdej chwili z wolnej ręki do s p r z e ­

d a n i a .
Bliższa wiadomość u właścicielki na II. 

piętrze. (45-2 3)

Kurs papierów i pieniędzy.
żądają płacą 

H r  laków  8 styczn.____________
Sreb. poi. st. za lOOzł. 113 111

— nowe obr. „ 131 117
Listy zast poi. bez k. 77 J 75 J 
Banknoty pol.100 złr. 388 378
Ruble ros. za 100 rsr. 176 172
Talary prs. za 100 tal. 196 192
Bankn. pr zal50 ałr. 78 76
Srebro nowe austr.. i 30 128
Dukat ważny. . . .  6 22 6 7
Napoleon d’or . . .  10 56 10 31 
Pónmperyały rosyjs. 1° 75 10 55
Listy galio. nowezk. 74 — 73 —

— — stare „ 77 50 76 50
Oblig. indem. „ 67 — 65 56
Ak.k.g. bezk. i dyw 223 218

,  L.-Cz. z całą wpł. 186___181
Wiedeń 7 stycz.(t) złr. tent.
6J Metaliki............... 68 10
5j Pożyczka naród. 68 20
Akeye banku wied 726 -

— -  kred. 157 -
Losy 5J z r. 1860 84 10
Sreb ro ....................  129 75
Londyn 10 tunLszter *31 —
Dukat pojedynczy . 6 20

ł*dąj« 'Mdąją
W ie d e ń  5 stycz.

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Ans
— — czeskie
— — węgiers.
— — chor.i b.
— -  galicyjs.
— — buków.
— — siedmgr.
Pożyczka głod. gal.
L is ty  zastawne: 

5] Banku nar. losow. 
4 i Galicyjskie. . . 
6jJ Węgfersk. los. 
51 Boden Cr. austr. 
Poiyozki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839
— -  — 1864
— -  -  1860
— — -  1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— iegl. par. na D.
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salm.

-  Pal ty .

Waluty-

Cesars. korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrąezk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
Eryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie 
Srebro ......................

— kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k as..

L iw ó w  4 styczn.
Dukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

_ „ lwow.-czer.

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. uenois .
— miasta Budy . .
— ks. Windisohgr.
— hr. Waldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

A keye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.
— rządowćj fr.-a.
— zachodmój o. El.
— Pardubickiój .
— południowćj .
— Galioyjskiśj . . 

Czerniow. z wpł. 80 {
K ursa zagraniczne:

(I mluitouia)
Amster. 100 złh.i g 5 ‘ 
Aogsg. 100 zł. nrj'®>5 
Berlin 100 tal.. [ i 5 
Frankf. n.M .100to4{ 
Hamb.100 mark.j S3] 
Londyn 10 fu n .] |4 j  
Paryż 100 frank.!a 3

W iaraa. 5 styczn. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr., 

kupon „ 
Listy likwidaoyjne .

kupon „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgos. „
5 J Pożyczka loteryjna

W 5 styczn. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast 4'/, 

-  3}*/,

P a r y ł  7 styczn. 
Renta 3*/, .

l io a d y a  7 styczn.
K onsole ....................

Czcionkami Drukarni „  CZASU W. Kirchmayera, Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański,


